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Polakom grozi krwawa masakra ze strony Czechów!
F rfK ta t. Tok r r y w .) „R obotnik  k lęski" za- 

mdee*:czi- na^t/.w.ijgcą alarm ującą notatkę: Na 
kresami; ostrowskich i  pograniczu M oraw utwo- 
t f l y  się szajki czeskie, które na podstawie 
czarnych lic I p /zeprow iduają  sam ow olne rew i-

zye n  Polaków , doL^oraJęe sobie do pom ocy , dzień u o ź e  dojść do  obiachnnkn z  żandarm am i
żandarmów i szpiclów . Lada chwile, może 
przyjść ilo krwaw ej m asakry Polaków . R ozgo. 

| ryczenie i  wzbudzenie ludności 'zagłębia w ęglo- 
i w c Ho doszło do ostatecznych g ra n e . Lada

czeskim i. W obec tego żywicuoWego roch n  bą- 
i r ię o  kom isya bezradną. D latego w ołam y: a y . 
wizy o polskie muszą Lyć gotuwe do 
każdej chw ili na ŚL^k Pieczyński.

Sensacyjne odkrycie we Francyi.
Sztuka człowieka pyzedhistoryczneflo.

Tram) w jednjm  z 'departamentów Francyi Saonc et T.ofre ksiądz Sreuil wespół 7. profesorem Capi- 
tanem i nauczycielem z Kjfcic? p. Pevronv odkry'i w Con.Pru '•!!«*« jiiąrę r,:edh:?Uv ną z okroś-i tzs 
.,njp^e!sńskies;o“ ('iriaRflalenienl. w kiórcj znaleźli rekinki i narzędzia, świadczące, żfc człowiek przed- 
historyczny miał już w wysokim stopni i poczucie sztoki i niękna. Abbe Bronił wydał album z rapro- 
dukeyami owych dael przedhistorycznych artysiów. Z lopo uuerestyjącego zbioru podajemy kilku naj
bardziej charakterystycznych rycin. 1) W; !ki 2bil: — (był to prawndopodobnie przortrrTot kultu rcli» 
gijnego) 2» Koń — malowidło z grotv magdaleńskimi v Combarel'es. 3) Narzędzia; człowieka przedhisto

rycznego z okresu nuuPeryjskingo. -i) Krzemień ociosany w k=?tnr migdała.

N ow y Targ (Tel. wł. Z.) W edle zeznań *vLa- 
rygodnycii świadków w ojska cz< skie zniszczyły 
poduma?- ptr^tojów cenne m iejskie archiwum  w 
Starej LąbowU na Sptazn. Starop<*u»kie doku 
m enty, akty i  protokoły, oraz li-czue pam iątki 
muzoattniei, jaik zbroja, czapraki, ubiory itd. p o 
szły na podpałkę luib do?tały się w  reco cze
skich handlajrzy starożytnościam i. Natom iast 
ocalało w  zupełności cenne archiw um  w  Podo- 
Iżńcu dzi-ęki stanowczej i energicznej postawie 
orzedii m iejskiego. (Dla dziejów  okolic podt.i- 
taraaukkici: zniszczenie cennego zbioru jest n ie 
m ałym  i--3iczenb(k-.om. W czas-ie iwojaiy paclła 
już ofiarą, zaw ieruchy jedyna w  swoim  rodzą- 
Jiu biblioteko In ików , bęoSSur i k<;ażek. odno- 
BBąioyeh sio do Podhala, pozostała po zm arłym  
zbieraczu i Inaiwcy . gonKlrzozy&ny, Baltazarze 
Swypdńsikilm; rozgrabzU ją  MoaLale w Kałuszu 
ŚM nzętn ie, Drugi zbiór wwnmków gaze., gro- 
ma.uzooy eh przez szereg lat przez u. Teodoro- 
ft-aza, byłego dyrektora uzdrowustka. w szczaw - 
aicy, a potem  w  Lubieniu, spalili w Lubieniu 
Ukraińcy. Obecny rabunek archi-wuim iubowel-
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Praga te.l wł.}. „C zesk i. Słom ** donosi: Zna
ny przyv. ódc-a sk walców, dr. Jehlirzkn. bawił
tyrni dnrrrr: we w't-urniu. l>.tjet*Q' lu-rasm ztw m i 
.nn. z w W iedr. i u woni,.'

Zniszczenie archiwum w Lubo wh.
sikiegc przynoś’ rewa stratę dziejom  i pam iąt
kom  Pod U- trze

nowe wojska czeskie na Spiszu.
Nowy Targ. iTol. wł. Z.) Do Kieżmarku i ok o 

licy ściągnęli Czesi w, o i.itiucn tygodniach no
we siły w ojskow e, zaojiu-irzmie w ’ .arabiny m a
szynowe i obfitą annuncyę. Podobno iłu macza 
ludziom, że obawiają, się ataku (!) wojak pol
skich na dolinę Popradu, nieobjętą dotąd ple
biscytem.

Próba czechizacyi na Podhalu.
(Z) Zdaje się. że czeskie władze zabierają się 

jeszcze przeu p Jebiący tern do C2erhi®ow'inia 
polsikicli górali, gdyż rozpoczęły j^zdaiwanie 
książek do m odlenia w ezeckim języku pisa
nych. Oczywiście nikt z  ch łopów  itłf nie uży
wa, nie znając zupełnie czoszczyzny, fakt ten 
jednak odsłania daleko idące plany Pragi prze
robienia. gwałtem  najbliższego sąsiedztwa P od
hala. ctotad czysto pol-kiego, na Czechów.

Rokowania Słowaków w Warszawie w sprawia Spiszą i Orawy
Sław acya ma pozostać przy W ągrach i  otrzym a 
autonomię, W  sprawie przynależności Spiszą j
Grawv wyjachał Jebijczka do W arszawy, ażei'.v
porlralałow v /. r . ; - ! ; . ;

[zy rewizja tra tt u
jesz tnożihwa?

Kraków, 26 lutfe^o.
(?) Przed niedawnym czasem lond G ounun 

rzucił w  Izbie poiniow słowa., które mogą. się w y 
dać Bu-uiasnnemti'. (>d j akiej daty tr aktat wwpeW- 
sk i wszedł w  życie? Od dnia 10 stycznia. Od tb- 
go czasu upływ a zaledw ie siódm y tydzień, a je - 
dnaik uogielski rotnfisfer spraw zagranacznycr 
-i. y n a u  zdanie, iż nasuwa się konieczność rew i
zyt ratyfikow anego świeżo traktatu w  m to ś k a  
stopniu.

Ten ong>eunik,i punkt widzeuia jest w  w yraź
niej sprzeczności z ziapiatię .Mamiem Pnancyi. Tt k 
(niewiele jeszcze upłynęło czasu od chwilii, gay 
Milit.raind, obejm ując w łsdzę, ośw iadczył, że je 
go program  polega przciew-s-zysWcjem na w yke- 
anuiu traktatu w eałOici. Pokój z d.nnai 28 czer
w ca  jest podstaw ą polityki touncusMoj. Rząd 
fraucuskjj jx)staiivił sobie za cel, zasiojo\vajr>i« 
wszystikicn zasitd tego pokoju i 'wyciągu.ięoile z 
mach wszelkich korzyści.

Jeżeli 'zresztą idzie o reicizyę tnaiktafu, z ten- 
de,ncyrą  zfci godzeni a łewoż, czyli w  duchu k orzy - 
sinym  dla N iem iec. !o ani Francya, ani Polska 
— o ii oby szło o ż ;-gad  z cnie irakteau jej k osz
tem — uje m ogą podzielać angielskiego pninktu 
widzeniia. Traktat z N iem cam i dał Póisoe m ini
mum (ego, co Polska mctgJa i milałc paiaiam żą
dać i oczekiwać.

Ale jeśli m ów im y o złagodzeniu rafliit&tu Ua 
Iwrzysć N iem iec, to zaraz pow staje kweŁtysij c*y 
tmahtait ic-it może i powinien być ■noddaiwanym 
rewiizyi?

2e tak jesi, nic-, uiejga to żaiduej wątitóiwosfca. 
Przewiduje to artykuł 10-ty. Artykuł tem usta 
'unwim., że „od  c-aaisu do czasu“ zgrom adzenie 
I.igti narodów możo „poddać nowem u egwamir 
iiowi traktaty, nic dające się 'zastosować**.

Traktat w ersalski nie jest zatem świil^ością. 
nietykalna, Rezygnacya kiodlicyi z sadzienia 
j'.rzestęip<,ów wojonnyicli świadczy ziesiztą o tem 
.i iajlepiei. Co więcej, traktat wersalanj za wiara 
sam w sobie m ożliw ość i przewidywania ruwi 
zyi. Idzfie tylko o z-tkcyiciowojniie, czy  iwbotnae re- 
aliiwacya jogo jest naemożli-wością, czy poddisinie 
traktatu n#ivym l>adaniom ja s t. istotnie konie
czne ji jak iego rodzaju  mtmyfikaicye należałoby 
do traktaitu wprowadzić.

Gdyby tu kftd w ymczr.de o ska.cgi j zale Nie- 
iraeo. to łatw o byłoby m ożna przejść nacł ■'i*!iiwi 
d o  porządku dziennego. U lgi drobniejszej iw - 
triry już zostały w szak przyz-rane N iem com  na 
n.ocy sam ego porozum ienia s:ę A^glilł i Fmte- 
cyi. A le są rzeczy, które nie założą ani ad  A *- 
g lil  ani od Framcyi, ainii od żadnewo inneę* z 
oatłej p lejady jjeb soijuszjiików.

U chodzi już teraz za. pewne, że *c-nat. waszyng 
toński wite zatwierdzi traktatu bez dołąmanta 
do rjLtogo zastrzeżeń, uznanych już zresztą na u- 
>jn,cuvvie<iiliwionie przez Anglje. Jakkolwioik **- 
strzeżeniia to dotyczą sam ych Stanów  Zjedme- 
czonych, to jednak m ają o.ne z maitury MtMqr 
dawiosłość m iędzynarodow ą. W yw iera ją  onw 
swój w pływ  n a  kcin.stytucyę Ligi l-aroaów, kto- 
j oj statut m odyfikują. A i i k.-Jyuiek Francy a i 
A' ylifc są g»f-rwo nkc- ptowac z-rstrzeżerria. a-
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m ery kań.dci a, to Jednak sam o wytrażemfe zgody ' 
fcu n ie wystrczy. Trzeba Je do traktatu przejąć
L uzgodnić z innym i przepisam i traktatu. i

Już to samo wyslarciza, aby spow odow ać re* 
wijcyę tmlktatu, przewidzianą, w  artykule 19 tym 
Od czego jednak zacząć i  aa cziem skończyć? Je
ś li idizie o  Polskę, to sztaby w  tym w ypadku o  | 
to, aby interesy państwa raszeęo nie poniosły 
weikutok ewentualnej rcwjzys traktatu szkody, ‘ 
aby rawizya ta/ mfte data Nie-rncom korzyści ko- 
aafcem naszego i  ta.k postanowi oni a m i traktatu 
e»edxe pokrzywdzonego pań stw a  j

Anglia agituje przeciw Francyi-
Ha^a (tel. wł.). Agitacya angielska przeciwko 

pozostawienia Konstantynopola w posiadaniu f 
iureckiem m a skierow ane o-trze przeciwko 
Francyi. Dziennik angielski „N at o n p i s z e :  
Francuzi chce odegrać w Turcyi rolę Niemiec i 
epodaewują się przoz zorganizow anie arm ii tu- ! 
reckiej i przez poparcie pa-ądów nacyonalisty- 
csanych uzyskać przeważający wpływ w Turcyi. |

JZ  tego pow odu są omi przeciw ni w ypędzeniu 
Turków z Konstantynopola.

Wilson przeciw George’owi.
Pary* (tel. wił.). Specyalny sprawozdawca „B- 

cho de Paris" donosi z W aszyngtonu: Jakkol
w iek zam iary prezydenta W ilsona są trzymane 
w  tajem nicy, tw ierdzą znaw cy stosunków , że 
odpow iedz w kwesty i  adryatyckiej zaapeluje do 
liberalnych uczuć świata, w  szczególności wska
że na prawu m ałych ctarodów do w yjścia  na 
morze. N oto będzie obstawała przy toni, aby u- 
względniono życzenia Jugosławii. Odpowiedź 
Wilsona ma być skierowaną osobiście przeciw
ko Lloydowi Georgeowi.

Ameryka w sianie pokoju z Niemcami.
Warszawa (tel. M.). Kopenhaska „P olityk en "

donosi, że senat am erykański przyjął wniosek 
senatora Franco, dom agający się ogłoszenia 
m iędzy Stair.iami!' Z jednoczonym i a N iem cam i 
stanu pokojow ego. Natomiast „V ossiscbe Zei- 
tung“ zam acza, że rząd niem iecki o tej rnfor- 
m acyi nic xn,e wie.

Warszawa atakuje komunikat z warunkami pokoju.
Wtertz«wa (tel. M.). Prasa warszawska ataku- ! 

Jo bardzo ostro komunikat ostatni o przebiegu 
posłodzenia sejmowej komisy! spraw zagrani
cznych. „R obotn ik " zarzuca poe. G rabskem u, 
że mapisaJ tem kom unikat wbrew uchwale ko- 
misyi i bez porozum ienia się z m inistrem  P 
kierm ,,R obotnik" utrzym uje, że ten kom unikat 
nie jest wcale sprawozdaniem z przebiegu po
słodzenia, ani streszczeniem tez rządowych, lecz 
poproś/tu jest to sam ow olne wypracowanie pos. 
Grabskiego. Także „K uryer Poranny" wyraża 
poważne wątpliwości, czy komunikat ten odda
ło ze ścisłą wiernością tekst 1 ducha deklaracyl

rządu. U czcc awrety ken-ntkatu są dwuzna
czne. „K urye- Poranny" dom aga się od rządu, 
aby jesno stwierdził, czy  stylizacya kom unikatu 
jesit istotnie ścisłą. Opin ia  polska ma prawo do
m agać się w  sposób kategoryczny wyjaśnień w 
tej sprawie.

l i s t o  Patek wyjeM  i  do P a p .
Warsz«iv;n (PAT). ,.Kuryer W arszew ski" do

w iaduje się, że m inister spraw zagranicznych 
p. Patek w yjechał już do Paryża, celem porozu
mienia się z enteutę w sprawie odpowiedzi Pol- 
ski no notę poaojową bolszewicką.

Nowe pogromy bolszewików
Warszawa (PAT). K om unikat sztabu generał- 

nogo w ojak polskich z 26 lutego:
Front Idtewafco-btełoTuski: W  akcyi wywia

dowczej w  rejon ie Potocka, Pauli i Gliiwiania 
wzięliśmy jeńców i rozbiliśmy placówkę botsze- 
wków. Dzielny oddział naszej grupy poleskiej, 
p o  odparciu  wszelkrOh atr.tków nieprzyjaciela na 
Skrygułów , rozbił w śmiałym wypadzie dwa ba
taliony bolszewickie. N ieprzyjaciel -ozosta w ił 
na placu boju  100 zabitych i kilkudziesięciu 
rannych. W  nasze ręce wpadło 11 karabinów 
maszynowych, 10 wozów taborowych i kilku
dziesięciu jeńców. Akcyą tę przeprowadził ma
jor Paszkowski. Zginął w niej jeden z najdziel
niejszych żołnierzy, sierżant Daniluk.

Fror.rt w ołyński: Ożywione utarczki patroli
w yw iado wcaych.

Front podolsk i: Atak w rejonie Latyczowai od- 
ptacto z wielkiemu stratam i r.topa-zyjacnela. Ce
lem oczyszczenia przedpola i przerw ania od 9 
dni trw ających ataków  belszewiickich, nasze 
szturtncrwai gTUj.a, ix>d dowmlziwem kap łana 
2 oti gol o w/jcza, przeprow adziła w  rejonie Szczo- 
drowej, Susłowic. Papowie -rmad na o-zewaia- 
jące siły bolszewickie 1 po parogodzinnej zacię
tej walce je rozbiła. Bolszewicy stracili wielu 
zabitych i pozostawili w na&zem ręku 8 karabi
nów maszynowych i tabor z amunicyą. Koło Bu- 
cniow a zniszczono celnym ogniem artyleryi nie
przyjacielski pociąg pancerny, poczom zdobyte, 
go i przeciągnięto na linię {rontu. W  walkach 
na tym Odcinku, prowadzonych zacięcie przez 
cały dzień, zginęli śmiercią walecznych podpo
rucznik Dauiełewicz i podporucznik Lachowicz.

Walki z bolszewikami pod Kamieńcem
Wiedeń (tel. wł.). Iskrówka z M oskwy z dnia 

25 b. m. podoje spraw ozdanie bolszewickie z 
24 b. m .: Na froncie północnym  czy.rimy postę
py w kierunku orgamńzacyi. Na froncie zachod
nim w ałki wywiadowcze. Na froncie południo
w o-w schodnim  walki w okolicy Kamieńca Po
dolskiego. Na fronede kaukaskim pobiły w ojska 
czerw one pod dw udniowych ciężkich w alkach

w ojska antyrew olucyjne mą. południc od Rosto
wa. Pościg trwa dalej.

l i r a  polskie nie zajgiy Winnity i Zinoiynki-
Warszawa (tel. M.). W arszawskie dzienniki 

w ojskowe dementują- w iadom ość, jakoby w o j
ska. polskie m iały zająć Wdumjcę i Żmerynkę.

Warszawa. (PAT) B iuro prasowe min. skar- 
pu kom unikuje: U kładając tym czasową taryfę 
celną, Rada celna brała pod uwagę przy w yli
czaniu stawek celnych  1) istotną wartość to
w arów  (czerw iec, lip iec 1919), koszt produkcyi, 
2) 200 proc. dodatkn do wartości towarów i  200 
proo. dodatku do stawki celnej, pobierane za
m iast w złocie w  biletach Pol. K raj. Kasy poż. 
Rozum iano tedy, że ceny m ogą się podnosić lub 
zniżać i dlatego postanowiono, że dodatek ten 
będzie ruchomy, zależny od zwyżki lub zniżki 
cen na towarze. W  tym celu w  rozporządzeniu 
do ta ry fy ' celnej (paragraf 14) zaznaczono, że 
cło, pobierane w w alucie złotej, może jednak 
aż do dalszego zarządzenia być uiszczane w b i
letach P. K. K. P. z doplaatą (agio), które w y
sokość w yznaczona będzie w drodze lozporzą- 
deznia. W  artykule zaś 16 przepisów w ykonaw 
czych do rozporządzenia z dnia 4 listopada 1919 
jnin. skarbu przyjął proponow aną w tedy przez

Radę celną 200 proc. dopłaty.
P om im o tego m inister skarbu m iał obow ią

zek podwyższyć lub zm niejszyć tę dopłatę w 
zależności od zwiększenia lub znużenia cen na 
towary. Zwyżka cen od  czerw ca roku zeszłego 
do lutego roku bieżącego uzasadnia przeto w 
zupełność' rozporządzenie m inistra o zwiększa* 
niu dodatku do 900 proc.

Narzekania niektórych ster, że ten zwiększo
ny dodutek podroży produkcyę w kraju 1 pod
niesie ceny artykułów pierwszej potrzeby, nie 
ma uzasadnienia. Z rozporządzeń bowiem, w y
danych równocześnie z ogłoszeniem  i w prow a
dzeniem w życie nowej taryfy celnej, wynika, 
żo i) wszystkie surowce lub półfabrykaty są 
wolne od cła, 2) maszyny i narzędzia, potrzebne 
do uruchomienia, są czasowo na przeciąg roku, 
zwolnione od cła, na zasadzie opinii komitetu 
ulg celnych, 3) wszystkie środki żywnościowe, 
odzież, bielizna, maszyny rolnicze, papier, na

wozy sztuczni iip. razem okołc 40 pozycy* są 
przepuszczane na precląg 3 miesięcy aż do ma
ja bez cła, z prawem przedłożenia tego term*' 
nu na zasadzie opinii co do nlg celnych, aż do 
jednego roku. Obecna taryfa celna, nawet z pod
wyższeniem  dodatku d o  900 proc., nie może za
tem wpływać, oni na zwyżkę cen artykułów, 
ani nic może utrudnić produkcyi krajowej, 
obciąża ona jedynie artykuły pćlzbytkowne lab 
luksusowe, wreszcie i takie, które m ożem y i 
pow inniśm y w yrabiać w  kraju. Troska m ini
stra skarbu leży w łaśnie w tem. aby utrudnić,
0 ile m ożności, wpływ  tego rodzaju j  zoczy do 
kraju i tym  sposobem  zmusić (? )  miejscow? 
produkcyę do uruchomienia się, za przedm ioty 
zaś w ybitnie luksusow e m usi być clo  uiszczane 
w taksatywnem  złocie.

W  ciężkich warunkach finansowych, w  ja 
kich państwo polskie się znajduje, tym czasowa 
taryfa polska, która 70 proc. powołanych tow a
rów  dopuszcza bez cła, jest objaw em  wcale nie- 
fiskalnym  polityki m inistra skarbu. W  ostat
niej chw ili wielkie państwa no zachodzie pod
niosły cło stosunkowo daleko wyżej w stosunku 
ad walorem, niżeli to  uczyniono w taryfie cel
nej. W obec w iadom ości, podających wydajność 
podatkową, różnych dzielnic Polski w sposób 
fałszywy, m inisterstwo skarbu kom unikuje re
zultaty osiągnięte z podatków bezpośrednich w 
cza3ie od  1 Lipca do 31 grudnia 1919 ruku w by
łym zaborze austryaekLm i w byłem  Królestwie 
Kongresowem . W  byłej Galicyi znane są w yni
ki z podatków bezpośrednich w zachodniej czę
ści kTaju ze 140 urzędów  podatkow ych i w yno
szą one 40,924.623 koron. Przypuszczalnie w ca 
łym kraju w  wymiendonem półroczu p ;zyn iosły 
podatki bezpośrednie około 88,000.009 kor er., w  
olłszarzc ziem byłego zaboru rosyjskiego, za
rządzanych przez m inisterstwo skra bu, w płynę
ła w drugiem półroczu 1919 zo stałych podat
ków  bezpośrednich 38,831.192 marek, 16,318.411 
koron 1 1,147.804 rubli, z jednorazowej daniny 
majątkowej 54,569.289 marek, 47,507.495 koron
1 2,196.638 radli. W  świetle tych cyfr iraci racyę 
przeciwstawienie jednej dzielnicy drugiej, jako 
bardziej wydajnej dla skarbu państwa, a uw i
docznia się w całej pełni niedostateczność d o 
chodów  podatkow ych w obec zapotrzebowania 
finansowego, idącego w dziesiątki m iliardów.

I # y  ifiasatafrancusKF ¥  i t a a i T
Paryż (Htawas). Mii:,astrem pełnom ocnym  Fran 

cy i w Waa-szajwie nr on o  wain ym został p. de Pa- 
nafiieu.

5 dni aresztu za obrazę sejmu.
Warszawa (tel. M.). W  spraiwie redaktorów" 

Stra&zowicza j. Skwarczyńskiego, oskarżonych 
o obrazę Sejmu, sąd w ydał wyrok, skazujący 
obu na 5 dni aresztu dom owego.

Kandydaci tabinaccy wuini od wojska.
Warszawa (tel. M.). Na skutek interwemcyi 

posła rabóna Perlmut/t/era, m inister wojny u- 
względnił prośbę o  uw alnianie kandydatów  ra
bina/: kich od  służby w ojskow ej.

Otwarcie granicy ptilsKc-rumuńskiej
Warszawa i PAT). W edług w iadom ości, otrzy

m anych z. Bukaresztu, rząd rumuński zarządził 
otw arcie granicy polsko-rum uńskiej, zam knię
tej w swoim  czntsie z powodu niebezpieczeństwa 
przewleczenia chorób z Polski.

Bojkot handlowy Holandyi.
Londyn. (PAT) „D aily M ail" donosi, że szereg 

w ielkich angielskich firm  hamdlowycn postano
w iło wstrzym ać się od  stosunków z Holandyą, 
dopóki Holanilya nie poczyni odpowiednich za
rządzeń w spraw*® internowania 1 unieszkodli
wienia b. cesarza niemlecklogo, celem zabezpie
czenia pokoju  europejskiego.

Znalezienie szczątków zwłok Korteza.
Poldhun (Radio krak.). Po długoletn ich  po- 

szUikLwir.niach snaileziono w jednym  z kościołów  
katolickich w  Meksyku szczątki zwłok Kortoza.

Poiscare sity waistlatie ttaK U B U L
Paryż (Hava«). Fkispreizydeint. Poincare zgo- 

dffl.ł stę ra  redagowamie kroniki politycznej w 
w ydaw nictw ie ,,Rcvuc de Jeus m oudes".

Najmłodsza pilotka świata.
Poldhun (Radio kruk.). 14-letmia córka Farma 

na, faibrykaiTiita aeropl t.ów, odby wa swe loty od 
czerwca roku zeszłego. Jest to najm łodsza pdJćr
tka świata.
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Przed sąd Historyi i Cywilizacyi!
Ścinające krew w żyfach zbrodnie niemieckich zbirów.

Kraków, 2G lutego.
(Kr.) —  W iedeńska „Arbeiter Zeitung", która 

na rów ni z całą prasę, niemiecką, zwalczała z 
zaciekłością żądanie koalicyi dotyczące w y d a 
nia w ysoko położonych zbrodniarzy w ojennych  
przytacza % z perfidni", i bez dobrej w iary — na 
ich obronę schclpslyczne aisrumenta, o święto
ści azylu, nietykalności zbiega politycznego, 
etc. —  zmieniła częściom© w ostatnich czasach 
pogląd sw ój na tą sprawę.

Zaznaczywszy z naciskiem , żo w  kwestyi w y 
dania zbrodniarzy do ukarania w  obce ręce — 
pozostaje na tern samem opozycyjnem  stanow i
sku, ośw iadcza jednak, że ci łotrzy muszą być 
ukaiani, ałe przez w łasny naród, gdyż przeciw  
niemu jedynie zgrzeszyli, a następnie cytu jąc 
źródła i dokum enta zestawia detajlicznie owe 
grzechy.

Z litanii tej najdosadniej w ynika czy zbro
dniarze ci zawinili wobec własnego, czy wobec 
obcych narodów  i kto pow inien ich jako po
krzyw dzony sądzić.

Listę tych łajdactw  rozpoczyna „A . Z.“  od  na
stępcy tronu irniemieckiego Fryderyka W ilhel
m a Hohenzollerna.

Zarzuca wydanie rozkazu, by zam ieniać w  
perzynę wszystkie m iasta i  wsie, gdzie znajdu
ją  eię żołnierze francuscy. Sprawienie rzezi w 
Ethe-Gom ery dnia  22 lipca 1914.

N iesprawiedliwe skazanie i rozstrzelanie 80 
jeńców  francuskich w Eclis-Fontaine. Sądow i 
w ojennem u przew odniczył nast. tronu osobi
ście.

On sam  i na spółkę z generałem III. armii 
niiem w r. 1914 plądrował Mecieres-Charlovill 
i  ogółem  c a ł y  okupow any rejon. Deportowanie 
m ieszkańców. —  Rabunki uliczne. — Łupy po
chodzące z grabieży w ysyłał do  N iemiec. — 
Konfiskaty publicznych i prywatnych kapita
łów w  bankach.

Od października 1914 była cala okolica  Me- 
cieres-Cherville w ydaną system atycznie i pla- 
« o w o  —  urzędowym  rozkazem  — na pastwę ra
bujących  band w ojskow ych . Rabowano zrazu 
piwnice, następnie m eble pod kierunkiem  ■nie
m ieckich oficerów . W  system atycznem  „opróż
nianiu" wrysłano do Niem iec wszystek mataryał 
z dw orca  w Charrille.

W  styczniu 1915 spalono archiw a departa
mentu, częściow o zatopiono w  Mozie. Później 
w yw ieziono stąd większą część ludności.

Popisow y A lfred Sauer z 38 p. p. pisze dio 
siwego przyjaciela  baw iącego w etapie:

„Fournies 8. V. 917. Pełnię służbę przy oddzia
le rekwitzycyjnym. Odbieram y ludności francu
skiej wszystek ołów , m osiądz, miedź, korki, 
oleje, i t. d., św ieczniki, paleniska kuchenne, 
jednem  słow em  wszystko, co się da zabrać — 
i  w ysyłam y to do Niemiec. Przykrem  jest nie

kiedy odbierać m łodym  kobietom  ich  podarun
ki ślubne —  ale konieczność wojenna z.musza 
nas do tego. Pewnego razu udał mi się wspól
nie z m ym  kolegą — znamienity połów . \V za
m urowanym  pokoju  znaleźliśm y 15 m odzia
nych dętych instrum entów: cala oiklestra ! na
stępnie zu pen ie  nowy row er, 150 ścierek i rę
czników , i 6 m iedzianych świeczników m ają
cych w agi 25 kg. Możesz sobie w yobrazić w ście
kłość starej czaiow nicy, w łaścicielki tych rze
czy. Uśmiałem się serdecznie. Dobrze je j tak! 
Mój komendant był bardzo zadowolony i mamy 
dostać jakieś odznaczenie: Nic jest wykluczony 
i  krzyż żelazny... Jest tu także wiele ła.-lnych, 
m łodych dziewcząt. Gwałcenie jest u nas na 
porządku dziennym !..."

Dalsze zarzuty ptzociw  następcy tronu:
Rabunek w  Coincy. Następca tronu zabrał 

w szystkie w artościow e przedm ioty, które zna
lazł w swej kwaterze. „A . Z.“  przytacza —  nie
kom pletny zresztą rogeslr zbrodni innych u- 
m undurow anych niem ieckich złoczyńców . Znaj
dujem y lam straszne pozycye, przy których 
rozpam iętywaniu krew- w  żyłach się ś.ina .

Generał Slang er za/bronił brania jeńców  w 
niewolę. Zarów no żo’niorze francuscy jak cy 
w ilne osoby m ają być natychm iast, bez żadnych 
sąidów zabijane, bez względu na wiek, płeć, bez 
uw agi na  to, czy są ranni czy nie.

Kapitan DericH^s rozkazał m atkom, żonom  i 
dzieciom  defilow ać r podni.esionemi rękom a 
przy zw łokach  dopiero co rozstrzelanych ich 
m ężów i ojców .

Porucznik Schulz kazał rozstrzelać człow ie
ka, który nie chciał dbpuscić do zgwałcenia 
sw ej żony. Kapitan Daettingen kazał rozstrze
lać dziecko.

Rupirecht, nast. tronu bawarskiego, kazał w 
m iejscow ości D oux-Y ille zdziesiątkować cyw il
ną ludność — resztę uprowadzić, a 13G dom ów 
i kościół spalić, oblaw szy budynki naftą i  ben
zyną przy pom ocy specyalnych sikawek.

Generał Deim ling kazał w  oczach swofch 
gw ałcić nieletnie dziewczęta, a „n a jd z :eln iej- 
szym " z tej gw ardyi udzielał nagród pienięż
nych.

Generał Cłauss ucztował w  oddalaniu 290 m. 
od m iejsca, gdzie 50 ludzi z cyw ilnej ludności 
było rozstrzeliwanych. Przy każdym  strzale 
wznosił szklankę szam pana i pił za zdrowie ce
sarza niem ieckiego.

Oto m ały w yciąg  —  z w yciągu (niekom plet
nego) jaki „A . Z ." przynosi.

A  teraz godzi się zapytać: Czy W ilhelm  — 
inieyator tych zbrodni —  i cala banda tych 
rozw ścieczonych bestyi — zrobiła krzywdę swo
jem u tylko narodow i —  i czy naród niem iecki 
czy też. iimne narody mają prawo dom agać cię 
w ydania i ukarania zbrodniarzy?

Obrazki z Pomorza.
Masowy napiywochotnikówdo wojska 

polskiego.
K raków, 26 lutego.

Żołnierz polski sts ł sdę ukocha iem serdecz- 
ir/cm całej ludności na Pom orzu. 1 dlatego por
wał siwym przykładem  m iedz cż męską, która 
ttumniic zgłaszać się zaczęło na  ochotnika. A  
zgłaszali s  ;  nie tylko Polacy.

Kapitalną rcam eaę znany dziennikarz p. W ie 
rzyński słyszał w Tczewie.

— Pen Pcilak?
—  Nein, ieli bin ein Doutscher, a bor- m e n  Va- 

tor wiar ain Polo. Jotzt haLcn w ir e.n ‘i.eues Va- 
terlcind nnd ich w  orcie ein. Pole sein.

— Jakże to pan uczyni?
—  W stąp ę  do w ojska polskiego — m ów ił da

lej po i: ricmic-cku. — Boję się tylko, czy m nie 
przyjm ą, bo po yrolsku i.ie umiem. Mój kolega 
napisał mi w  notesie zdicnie: „Proszę mnie ko
niecznie przyjąć do polskego w ojsk a !" — i  te 
słow a będę powtarzał przed kom isyą, aż do sku
tk u ..

Ale żołnierz nasz obudził także — zaw  ść. Na
prawdę? Tak, tok. Obudził zawiść u m iejsco
wych zdóby wic ów serc niewi eścich, którzy wo
bec niego całkow icie ustąpić musieli na plan 
dalszy. Żołnierz bowęem podbił serca Popaorza- 
nek —  na zawsze.

Mmii iiiemiecor zoiiala«Police.
Innym  znam iennym  obja/wom to szybkie do

stosowanie się ‘niższych kekogoryi urzędniczych 
n iem icckch do nowych warunków. Oto co pszo 
korespondent „K uryera  Poznańskiego":

ja d ą c  ze Starogardu do Tczewa na lokam o- 
tywte, w  braku innej lokom ocyi, słyszę nastę
pujące skargi m aszynisty, zagorzałego Niemca. 
Stacya Tczew  — m ów i — m a 700 kolejarzy Niem 
ców , którzy w  m yśl um ow y berlińsk.ej m ają  
dnia 1 kwietnia opuścić służbę polską. W idok i 
dla nich w  Niem czech są bardzo złe, bo zapo
trzebowania w  tej m ierze niema. Skutek jest 
ten, że 75 procent tych kolejarzy dziś już przy
pięło sobie orzełki polskie do czapek i zaczyna 
się przyznawać do polskości. Term in trzyletni 
do rauczonia  się języka polskiego zachęca w ielu 
do pozostania m  służbie polskiej, to też dziś 
ju ż  — jak  z  rozgoryczeniem  m ów ił m aszynista 
—  „szw argot" polski coraz silniej się w okół roz
lega.

Jadłospis na dworcu w Tczewie.
Do rzędu hum orystycznych przejaw ów  w obe

cnej chw ili na Pom orzu należy maowątpliiwie ja 
dłospis, prezentów a ry  na dw orcu  kolejow ym  w 
Tczewte, prcooiwjicśe zestawiony przez kelnera 
w spólnie z derauą fachową gospodyni i kuchar
ki. B ran i on jak  irostępuje:

Bulion-KarLofle-zupy. Baranina zrazy. Jeżyk 
z Wlioosose. Fnicasse od kogut. Barac.lna sm a
żyć (pieczeń barania). Swininasulzo. Befsztyk.

Co to byt „domek Jańskiego"?
ZAPOMNIANA KAHTA Z DZIEJÓW EMIGRA- 

CYI POLSKIEJ* W  PARYŻU.
Słusznie powiedział ktoś. że po rozbiorach 

Polski nazwa Paryża tak splotła się z historyą 
polskiej m artyrologii i tyle skupiła w sobie 
w ielkich polskich wspom nień, że był czas, gdy 
Polak po zwiedzeniu ziem i własnej, z W arszawy 
i Krakowa jechał do stolicy Francyi, aby lam 
Uzupełnić sw oje „krajoznaw stw o".

Fale p o isk e j em igracyi. uderzając najsilniej 
o  to miasto, rozsiały po niem ślady swych prze
żyć i wzlotów, to też nie dziw. że do dziś Pola
kowi, gdy stanie nad Sekwaną, garną się ze
wsząd wspom nienia przeszłości — od poszumu 
chw ały legionów przy łuku tryum falnym  na 
placu del Etoile aż do cmentarza Montmorency, 
na którego furcie godziło by się położyć napis: 
„A m or patriae suprema lex esto T

lYzeszlość zasnuwa w m głę ludzi i zdarzenia 
niejedną z pamiątek naszych w zupełnem po
grążając zapom nieniu. Do rzędu tych ..zapo- 
Uui.anych" zaliczyć należy i historyę „dom ku 
Jań3kiego“ .

P ow s'a ł w  połowrie lutego r. 18CG przy u licy 
Noire Dame des Champs pod liczbą l l .  Opieku
nem jego i duchow ym  przyw ódcą był nie kto 
inny, lecz sani Adam Mickiewicz.

Z końcom grudnia 1835 r. pisał poeta do przy
byw ającego wówczas w Anglii Czartoryski ego: 
•.Kilku m oich znajom ych, m łodych i zdolnych 
ludzi postanowiło nająć dom na wspólne m ie
szkanie i zająć się pożytecznemi pracam i. Bra
kuje im funduszu na zapłacenie z góry terminu 
Sześciomiesięcznego".

Na ten list Czartoryski odpisał:
„Rzecz, do której się inicrosujesz, nie może 

być w m oich oczach lichą — stolnic też nie jest. 
Owszem, jest godną zajęcia, kiedy możemy po- 
m ódz kilku zacnym, m łodym  ludziom  do wzię
cia się do pożytecznej pracy. Piszę do Karola 
Sienkiewicza, aby sumę, potrzebną wam, za
aw ansow ał".

Kwestyę sześciuset franków  przeznaczył po
eta na ufundow anie „dom ku Jańskiego". dając 
mu za dewizę słowa własnej nauki, że m oc 
wskrzeszenia kraju leży w odnalezieniu „ziarna 
przyszłych praw w duszy". Tak poczęła się owa 
organ izacja , m ająca ułatwić duszom  polskim  
„uw olnien.e się od błędów ", a Polsce „zerwanie 
pęt n iew oli". N iem oc usiłowań em igracyjnych, 
w yw ołu jących  represye rządu rosyjskiego, za
palna polska pom oc, zwracająca się ku W ło
chom, rfadzieje pokładane w rzekomej „w ielko
duszności" Francyi — wszystko zawodziło. Do
tychczasowe drogi uznano za błędne, postano
w iono pracę rozpocząć od nowa, od  poprawy 
siebie samego.

Gdy Jański chciał opublikow ać sw oją „Spo
w iedź". jgiko odezwę do em igracyi. M ickiewicz 
odradził mu. gdyż rzecz nvala być „do czasu
ukrytą i od ludzi nieznaną" Czy należy od-
razu zupełną prawdę odkryw ać, czy też. jak 
m ówi M ickiewicz, jost niekiedy nic czas m ów ić 
do ludzi, a obowiązek m ilczenia i usunięcia 
s ię?" — tak pisał w sw ych „postanow ieniach" 
w  listopadzie 18ż5 roku Bohdan Jański „poku
tnik jaw ny i apostoł em igracyi polskiej".

Pierwszym i „braćm i, k itrzy  obok liń sk ie g o  
zw iązali się w  ,cichą kongrcgacyę". byli: Leo
pold Rettel. oficer wojsk polskich, odwiedza in- 
cy pieszo m iasta francuskie, gdzie m iewał do 
cm  gram ów  poryw ające kazania, poeta Bohdan

Zaleski i  były ułan Hieronim  Kajsiewicz, pó
źniejszy wraz z Semenenką założyciel zakonu 
Zm artw ychw stańców . Do grona „braci" przystą
pili nadto m łodzi em igranc.: Karski i  Ordęga, 
o iaz  Rusin z pochodzenia, lecz gorącem  sercem  
Polak, Pw-tr źśeniencnko.

Istnienie „dom ku Jańskiego" nie dało się je 
dnak zbyt drugo zachow ać w tajem nicy. W ieść 
o rum dotarła do em igracyi, w niektórych ko
łach budziła nawet... oburzenie. W jednem  z 
z cza,sopism em igracyjnych  pisał Jan Ćzyński:

„N ie należym y do tej szlachty, co w oczy ści
ska ręce, klama się i pochlebia nowym  aposto
łem. W ytykam y osoby, wskazane nam za prze
w odników  tej kongregacyi, z dw óch pow odów : 
raz, ze jeśli zarzut ieat płonny, aby m ylnie ob
w inionym  nastręczyć sposobność wytłum aczenia 
się przed krajem  i przed em igracją  — powtóre, 
jeżeli zarzut jest rzetelny, aby ostrzedz współ
braci. Ul apostołow ie mieli wziąść na sie-bie o - 
żywionio papizniu, z którym  wieczny rozbrat 
uczynili najgorliw si tego wieku katolicy : Lo- 
m eim ais i 0 ‘connel".

Postarano się, aby o  „nebezp leczeń?tw ie“ , 
jakiem  może stać się „dom ek Jańskiego", po
w iadom ić paryską policyę. By uniknąć czu jno
ści n ieprzyjaciół, zakonnik polskich brac “ (tak 
się zwykli byli sami razyw ać) przeniósł się na 
krótko do dom u przy bulwarze Mont Parnasie 
25. a potem na ulicę Vavin 13, gdzie został 
rozwiązany.

Nie wydoiwszy plonów  bezpośrednich d o z o -  
slał w historyi em igracyi wspom nieniem  czy
n em  i prawem . „M arzyło im s ę *  — w edług 
słów M ickiewicza — „zostać rycerzam i przy
szłego zakonu, m ającego w yzw olić grób Polski 
z rąk niew iernych..." Jola.
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Sm ożyklaps. Kapusta z kartofle. Jedna chleb z 
kiełbasa. i  t. p.

Jak p a  początek w cale nie źle.

Wsiał Ippiei mm im irgyi!
A  oto obrazek inny, mobsernwowany w 

Starogardzie przez p. Jana M., kore&pon^ 
domita dziennik6w poznańskich:

W ieczór; — idę ulicą maprźeo.w koszar. Przed 
bramą, drwa posterunki przy bagirnetach — Hal
lerczycy w  hełm ach stalow ych. A  skądżeś ty 
bracie? — pyta jeden. —  Z pod Krakowa — o d 
pow iada rosły cliłoppk — z okolicy  Bronowie. — 
„B o  ja  z L/itvvy“ —  m ów i pierwszy. A gdy tam- 
cfi) czuw ają, w  m ieście pozostaje rodzim y pułk 
starogardzki z „G ryfam i11 na kołnierzach a

na lin ii kolejow ej patrolują pancerki z załoga
m i Kresowiców, Miał opolan i Kr 61 ©wraków. Szcze- 
gólen uczucie budzi ten ustrój synów  w szyst
kiej ziemi polskiej, strażujący tu na zachodnich 
granicach Rzeczypospolitej. Nie dziw ią też już 
takie objaw y, że u. p. pewien żołnierz ze w scho
du, dawniej wysoce zradykiafcowainy i  obojęt
ny (narodowościowo, dziś pisze jako uczestnik 
pochodu  przez Pom orze do m atki list, pełem za  ̂
paiu i  dum y, kończący się zapewnieniem , że 
dznś wie, co to jest patryotyzm , że dopiero te
raz rozum ie,jaki to zaszczyt być synem tej r o 
dzącej się, w ielkiej, po morze sięgającej Polski.

M ajestat wskrzeszonej Rzeczy,pospolitej zata
cza coraz prom ienniej sza kręgi, prostując du
sze i budząc poczucie potęgi i m ocy.

przeraźliwa. Żyw ność osiągnęła cenę fsmtaisty- 
cztr.ą, skoro 400 gram ów czarnego chleba kosz
tow ało 200 rubli, funt m asła 400 rubli, litr m le
ka 200 rubli, tuzin jaj 450 rubli, pa.ra trzew.ków 
6000 rubli. Ubrań i  bielizny niem a wcale. M ię
so, co prawda końskie. m'e było drogie, bo ko
sztow ało tylko 60 rubli funt, ale nie m ożna go 
było nabyć nigdzie.

B olszew icy literalnie ograbili- wszystkie kon
sulaty zagraniczne, zabierając wszystkie d oku 
m enty i pr.tszpcrty dyplom atyczne danego pań
stwa.

W  K ijow ie waluta obca osiągnęła niezwykłą 
w ysokość: frank francuski kosztow ał 85 rubli,

ibl-i.

ją  . „  .
ces adaptacyi, spotykany u  wiedu znanych ti- 
teratów.11 Z  w yw odów  tego artykułu wynika, 
że Zola  czerpał pom ysły do dwóch sw oich  po
w ieści z popularnego w idow iska Deslandessd 
i  D idiera „Szkoła p ijaków 14-granego w  Varietes 
3 października 1834 r. W  tej sztuce występuje 
osoibstość im ieniem  Ribaud, który staje się 
łatwopalnym  z pow odu nadużycia  silnych lik ie
rów i zapalając fajkę, bucha płom ieniem  niby 
baryłka spirytusu.44 W  „Doktorze Pascalu11 Zoli 
istnieje analogiczny epizod: stary alkoholik A n
toni M acquart pali się razem  ze sw oją  fajką 
i zostaje po n im  tylko garstka popiołów... Ana
logia jest niezawodna, tylko nie stwierdza by
najm niej, aby Zola  m usiał koniecznie czerpać 
z wodew ilu, granego w 1834 r. W szak tej histo- 
ry i o  płonącym  pijaku  nie w ym yślili sobie n a j
pewniej pp. Deslandes i  Didier, ale w zięli ją  1

Z Y G Z A K I .

Oliwii jrtndof i kolisty tialp.
(m -m ) P ism a paryskie donoszą, że pewne

mu bogatem u przem ysłow cow i, zdjęto na ulicy 
w jasny dzień z nóg now iutkie buty, pozosta
w ia jąc mu zegarek, portfel pełen banknotów, 
pierścionek z  brylantem ... Obrabowany pow ę
drow ał do dom u w  skarpetkach, m im o jednak 
oburzenia m usiał przyznać, że napastników do 
rabunku popchnęła li tylko chęć posiadania o- 
buwiai obecnie tak drogiego... Buty, toć to k lej
not cenniejszy niż złoty zegarek, bez którego 
m ożna się łatwo obejść...

Pew na pani, przez całą  zim ę m arzła w nie- 
opailanem m ieszkaniu, wystaw ała w  „ogon 
kach cukrow ych, m ącznych, m arm oladow ych11, 
jadła cbleb tylko kartkow y — jednem  słow em  
pędziła żyw ot drożyźnianej m ęczennicy, zno
sząc te w szystkie prywaeye z godnym  podziwu 
stoicyzm em . Skoro jednak w czoraj w eszła do 
sklepu i usłyszała, że za parę pończoch żąda 
kupiec k w oty  150 kor. dostała ataku spazm a
tycznego płaczu:

—  M arznąć? mogę!... Nie jest? — uczę się!... 
Ale jak  kobieta m oże się obejść bez pończoch

\ i to jeszcze w lutym!... Pończoch m i dajcie,

(pończoch!...
Glos jej dźwięczał taką rozpaczą, tyle w nim 

było desperackiego uporu, że w łaściciel sklepu 
pospiesznie schow ał pudło z pończocham i, oba
w iając się snać wywłaszczenia, 

i Kwostya pończoch tak sam o, jak  wiele, wiele 
innych kwesty i — pozostała nierozwiązana... 
rów nie jak kw esty* kotletów’ cielęcych, która 
dla pewnego m ałżeństwa stała się czynnikiem 
niszczącym  wieloletnie zgodne pożycie rodzin
ne...

j —  Rozwodzę się z m oim  mężem ! — ośw iad- 
| czyła żona, tonąc we złach — to brutal skoń- 
| czony, człowiek bez serca i sum ienia!... Toż ja 

ledwo wydostałam, wy błagałam  u znajom ego 
rzeżm ka k iw ał „szpondra14 na rosół, a ten, ego
ista, nikczem nik —  o! dopiero teraz go pozna
łam — z największym  spokojem  pow iada mi 
że wołaliby kotlet cielęcy!... Teraz — kotlet cie
lęcy!... Jeszcze dzisiaj opuściłabym  jego dom 
gdybym ... gdybym  tylko m ogła znaleźć m iesz
kanie...

Jakie stosunki panują dziś w Kijowie?
Szwajcarzy w Kijowie. — Miasto po wkroczeniu bolszewików. Nąaza 

niebywała. — Ceny żywności. — Monstrualny popyt na obcą walutą.
Genewa, 25 lutego.

Jak pddafją p ism a genewskie, szesnastu oby
wateli szw ajcarskich, pow racając z Rosy-i, przy
byto do Gaateiwy w stanie poż-iłowanda godnym.
Między innym i znajdow ał się tu konsul szw aj
carski w  Kijowtie, p. Kami \viglcr z Zurychu, 
który podał prasie szw ajcarskiej interesujące 
reiacye o  rządach bolszew ickich w  K ijow ie, po 
w ycofan iu  aię z m iasta w ojsk  Deniikina i  w kro
czeniu  arm ii czerwonej.

Zaraz po w kroczeniu bolszew ików  uległy splą- 
ditoiwatndu wwzyskie m agazyny, a  równocześnie 
spalono w iele dom ów  w mieście. Zm obilizowano 
w  K ijow ie w szystkich pod broń, do togo stop- 
rda, że konsul Saw ajcaryi został przydzielony frank szw ajcarski 150 rubli, fumt angielski od
do s ł u ż b y  autom obilow ej. &-W0 do 2.600 rubli, lir w łoski 55 rubli.

Podczas olcupacyi panowała w Kijowfie nędza | ____________

Czyżby i Emil Zola był plagiatorem?
„Mercu re de France“ o literackich źródłach dzieł Zoli.

P a ry i, 25 lutego, j gotową z jakiejś popularnej faeecyi, opow iada-
(m -m j W  „Mencure de France11 ukazał się ar- nej przez wesołych gości w szynku... Z tego więc

tytoił Leona. D effoux i  Em ila Vaviał zaw ierają- , samego źródła m ógł korzystać Zola, nie znając 
cy  ciekaw e wskazów ki odnośnie źródeł, z któ- I nawet zupełnie „Szkoły p ijaków 11. Ci pp. Des- 
rych  korzystał Zola. Autorowie artykułu nie ; landes i D idier kom pletnie już razem ze swoim  
posuw ają się tak .daleko, by m ieli słynnego po- j wodewilem  zapom nieni, a  obecnie przez spółkę 
w ieśćiopisarza pom aw iać o  plagiat, stwierdza- , krytków  Deffoux i Zavie ekshum owani, mieli 
ją  tylko, że pragnęli zbadać imtellcktualny pro- j także wywrzeć w pływ na drugą pow ieść Zoli

 11 „l'A ssonnnoit“ , a  to przez osobę pokrywacza
dochód, który upiwszy ‘ się spada z dachu...

Następnie pp. Deffuux i Va\ie stwierdzają, 
że Zola  pisząc „Żołądek Paryża11 zapożyczył się 
z pow ieści Eugeniusza Suego „Łakom stw o11 
(z cyklu „Siedem  grzechów głów nych11). Dalej 
zaś akcya „Teresy Raąuin11 m a przypom inać 
rom ansidło niejakiego Barbara pt, „M order
stw o na Pont Rouge11, w ydane w 1859 r.

„To samo wiarołom stw o, to samo w iarołom - 
stwo, to samo zam ordowanie m ęża i  ta ram a i
tragedya wyrzutów' sum ienia11. Rozum ow anie (
to jest nieco naciągane, albowiem  motyw m or- '
derstwa, popełnionego przez w iarołom ną zonę 
n ie jest czemś now om  w  literaturze, a rozw i
nięty został w całej pełni w „Orestei11 A ischvl- 
losa.

Popędy Messaliny i instynkt Kleopatry ce
chują posągow o piękną Cleo Mariston, bo
haterkę dram atu: „The Road to H onour“. 

no polsku

Nowa Kleopatra
Jak owa władczyni Nilu patrzyła obojętnie 
na śmierć Antoniusza i brutalny tryumf 
Oktawiana, tak Cieo beu zmrużenia powiek 
wysyła na śmierć zakochanego w niej ku
zyna swego męża, byłe m óc swobodnie od
dać się demonicznemu Hiszpanowi, który 

z kolei owładnął jej zmysły. 
Przebogata wystawa, treść fascynująca do 
zaparcia tchu i gra pierwszorzędna zalecają 
z najlepszej strony ten pierwszy w Polsce 

film angielskiej wytwórni ,,A pex“ . 394

N a d c h o d z i

moorony Kresów i i
1—8  marca.

Twórzcie miejscowe Kcmitety zbiórki. 

tnwfla ciszącą.
K a l e n d a r z y k .

Św. Feliksa 

Wschód słońca 7*32 

Zachód słońca 6'15

Pługość dnia 10 30
T E A T R  IM . JU L. S Ł O W A C K IE G O

C zw artek : „L ilia  W e n e d a 11.
P iątek : .,L ilia  W en e d a 1'.
S obota : „L ilia  W e n e d a 1'.
N iedziela  p opol.: „N e rw o w i".

W ie c zó r : „L ilia  W e n e d a ".
T E A T R  BAGATELA**.

C zw artek : „T w arz i m a s k a ".
P tątek : I-szv  K oncert sym fo n iczn y  orkiestry N am y*  

słow skiego.
T E A T R  P O W S Z E C H N I

C zw artek : „B aron  cy g a ń sk i11.
P ią tek : „ E w a ".
S obota : „K siężn ic zk a  C zaraa sza ".
N ied ziela  popoł.: ..B iałe fartu szk i1*.

W iec zó r : „R óża S ta m b u łu 11.
O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H .

C zw artek : ..W e so ła  w d ó w k a ".
P iątek . ..larg n a  d ziew częta ".
S obota : „T arg  na dziew częta41.

w x>Otutj a t t i z S T .  (p i .  św. D o c h a ł -  
C zw artek , F . H o esick : . .W p ły w  S łow ack iego na

w spółczesn a pcez\e p o lsk a ", cz. II.: K on opn icka, 
O om u lick i. K asp rcv .icz . T etm ajer- R ydel.
P iątek , M. D ą b ro w sk i: „W y sp ia ń sk i, jako m a la rz11. 

K O Ł L E U lU M  W Y  K LAT, O W  N A U K O W Y C H . 
R ynek alów ny L inia A — B  Ł. 39.

C zw artek , p ref. dr M. S zy jk o w sk i: ..A rcvd z: eła lite 
ratu ry św iatów  ot" ('Epos oryen ta ln y) ( 7, recyt. art. 

d ram . J adw igi K orw in ).
o—

mt narodowy pilili.
Prasa francuska donosi, że Ignacy Paderew 

ski kom ponuje nowy h jm n  narodow y polski.

Brak nauczycieli na Białorusi
(W . B. K.) Poseł Tabaczyński ośw iadczył, że 

na terenach białoruskich ludność białoruska do- 
m. ga  aię sizikół polskich, których atoli n ie m o
żna otw orzyć z  pow odu braku personału nau
czycielskiego. Jest to tem dziwniejsze jeżeli się 
zważy, że około 500 nauczycielek w Małopolsce 
pracują jako stenotypistki w biurach.

Z Kowna donosi W-. B. K.: W edle prasy li
tewskiej szef rnisyd angielskiej dla krajów  bał
tyckich pu,kowni‘k W ard zw rócił się z okazyi 
niepodległości L itw y do rządu kow ieńskiego * 
(.nsmem, w którem m iędzy in>:.emi zaznacza, że 
państw a bałtyckie pow inny już dziś dążyć do 
honorowego pokoju  i że jedynie w połączeniu 
ze sobą m ogą zapewnić sobie pom yślną przy
szłość. Putkown k W ard pisze, że Anglia i l3» 
twa mogą być sobie w zajem nie użyteczne i  ł «  
ważne kroki w tym  kierunku już poczyniono.
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Palacze żądają zwrotu niesłusznie zapłaconej podwyżki!
W  związku z zam ieszczonym  przed k il

ku dnimmi w  „G ońcu K rakow skim " arty
kułem  p. t. „N adpaskarstwo m onopolu ty
ton iow ego", otrzym ujem y z pośród publi
czn ości 'następując/e, bardzo ciekaw e u- 
waigi: ( (Red.).

N iesłychana podw yżka cen papierosów i ty
toniu' w yw ołała  słuszne oburzenie wszystkich 
sfer ludność.. To też artykuł, zam ieszczony w 
„G ońcu  Kraik. ‘, a  .wykazujący, jak  ru jnu jącym , 
a  rzeczow o nieuzasadnionym  był ten now y po
m ysł naazych władz skarbowych. — zyskał po
wszechne uznanie.

P ism o Szan. Panów nie poruszyło jednak pe
wnej kwestyi ubocznej, związanej z ostatnia 
padiwyżką. Idzie o skandaliczny w prosi wyzysk, 
yalklłGgo dopuszczono sdę -na publiczności przy 
sprzedaży przydziału lutowego.

Jak wiadom o, podrożenie tytoniu nastąpiło z 
rinjpim 10 lutego. W ładze skarbowe w  ten spo
sób interpretowały odnośne rozporządzenie, żc 
Bazary zapłacić w szystkim  konsum entom , po- 
b .erajęcym  swe przydziały wr trafikach, w  któ
rych  przydział sprzedawano po 16-tym lutego,

nowe, podwyższone o  120—300 procent ceny.
Jest to — rzecz jasna —  praktyka zupełnie 

ni edopu sz czelna.
Przydział m iesięczny ma Dyć zasadniczo sprze 

diaiwamy wszystkim konsum entom  pierwszego 
każdego miesiąca.

W ładze srtcarbowe zarządziły ze względów te
chnicznych, że nie wszystkie trafiki otrzymują, 
i  w ydoją  publiczności przydziały równocześnie, 
lec zże jedna otrzym uje go w cześniej, a  druga 
później. Zasadniczo m iesięczny przydział n. p. 
Lutowy m iał byc wszystkim  pierwszego lutego 
wyasygnow any.

Tym czasem  konsum ent, pobierający sw ój 
przydział n. p. na Grzegórzkach, czy  SiracLomiu, 
w ykupił swą racyę już 1-go czy 3-go lrnego po 
daiwin.yTth ceniach, a  konsum enci, przydzieleni 
d o  trafiki Bujańskńego, pobrali 16-go czy 17-go 
lutego swe racyie po cenie now ej, o  tyle droż
szej.

Jest obow iązkiem  władz skarbowych napra
w ić ex post tę niesprawiedliwość i zwrócic po
krzywdzonej części palaczy niesłusznie zapła
coną już podwyżkę. Antoni J.

□  □  □

Nowoczesny „Siewca złota“.
(Zdarzenie autentyczne z dzisiejszej kroniki policyjnej).

Jak um iem y i  m ożem y,
Tiaik przez życie to się kręcim  — 
Przyjechał tu do K rakow a 
Pan  Gmien. M ordko fiu Oświęcim.

W siad ł mu pociąg w  Oświęcim iu,
Do Krakowa kupił kairtę —
Jest n a  m iejscu ! Idąc, suwa 
Zw olna Duxy swe podarte.

Cudu doznał tu w Krakowie,
Cud prawdziwy, jak  spełniony,
00 krok  stąpi, to z obuw ia 
Wylaitują mu korony...

Mordko cu d  w  milczenftu przyjąć, 
Jak nagrodę sw ojej cnoty,
Co uroni but koronę,
On ją  chow a do kapoty.

Ale cud im  widział także.
(W szak ciud się nie zdarza codrień)
1 Bdumrai się rżm  ogromnlte •
Obcy jakiś czfiek — przechodzień *).

Za  kark Łapie pana Gruena,
(Zły to człow iek był, jak sądzę!)
Hola, stój! Skąd tyle arebrał 
Skąd ty w burtach miaisz pieniądze?

Przy pom ocy poiicyanta,
Który był tam dziwnym trafem,
Mordkę Gruena wraz z butami 
Um ieścił pod „Telegrafem ".

— Zdejm uj buty! —rzekł kom isarz — " 
Tu poważne są zarzuty,
Tys przem ytnik! Mordko krzyczy:
„Co to  jest? TO m oje buty?!

—  Skąd się w zięły w  mdch pieniędae?
— Czy ja  wiem już? W lazły sam e! — 
Opróżniono z koron buty
ł zam knięto go za bramę...

Bierzcie z tego w ięc naukę 
i w y sterzy i w y młodzi,
Że w Kraków i o tak źle nie jest,
Gdy się po pieniądzach chodź*! Krak,

’ ) Inwalida p. Zając na ul. Floryańskiej.

Tajemnicza śmierć właścicielki masarni
przy ul. Topolowej w Krakowie.

Podejrzenie otrucia. — Sekcya zwłok. — Aresztowanie podejrzanego
o zabójstwo.

Okolice uTlc Topolow ej, Lubicz, R akow ickiej, ! giczne dochodzenia. Stwierdzono, że w sprawę
Zygm unta Augusta i  Bosiaickdej obiegały pogło
ski o tajemniczem zniknięciu właścicielki ma
sarni, Eleonory Sloniowskiej, zam ieszkałej przy 
ul. Tc portowej 16. Pogłoski’ te niaibraity cech pra
wdopodobieństwa, tein bardziej, że od kilku dni 
Sklep Sloniowskiej byt zamknięty, jak również 
i je j mieszkanie. Ciekaiwai dobijali się do wnę
trza, a gdy n ikt irjje odpow iadał, dw'óch znajo
m ych Słonuowiskioj, A leksander SłomiLowski i 
W ladystow  Maskail-ewiaz, w targnęli do środka 
i  itu oczom  ich przed sbaiwdł się tragiczny obraz.

Słoniow ata, trupio blada, z w ykrzyw ioną gry
masem śm iertelnym  twarzą, leżała na sw em  
łóżku. Przybyli rzucili się je j na ratunek, ma>- 
tychmiast przekonali się jednak, i t  SloniowSka 
kie żyje. Skurcz twarzy zm arłej nasuwał przy
puszczenie, że Słom owska zakończyła życie 
wskutek otrucia.

Za rwi adn m itmo policyę, która wszczęła ener-

Zjazd kupiecki w Gdańsku. I była bardzo celowa. Chodziło o zapoznanie ku-
* • I piectwa polskiego z handlow em  znaczeniom

■ Gdańska _ dla Polski, o skierowanie naszej 
przedsiębiorczości gospodarczej ku Bałtykowi 
i o przygotowanie gruntu do wciągnięcia Gdań
ska w orbitę polskiej polityid. przemysłowej i 
kupieckiej.

W  dniach 17. 18 i 19 b. m. odbył się tu pierw 
szy zjazd kupców- j przem ysłow ców  polskich. 
Zjazd zain ieyow ało i zorganizowało Z jednocze
nie polskich kupców  i przem ysłow ców  w  Gdań
sku. Na zjazd przybyło z górą 3000 osób z całej 
Polaki i terenów' plebiscytowych. O biadow ano 
w „Cafe Halbe A llee" przy szosie Gdańsk— 
W rzeszcz.

TJOicyatywa urządzenia zjazdu w  Gdańsku

CAR IWAN GROŹNY
wyświetla obecnie 39?

K I N O  „W A N D A * *  
Część I!. Część ll.

O S K A R ŻA M
(J’accuse)

wyświetla

Iow „wr, Kolei Mi. m. iw. Jana 6.
Powyższy (jlm jest i wypożyczalni „luf. Kraków, ni. Stolarska 13

zjazdu byli obecni przedstawiciele „Kaufm ann- 
schaitu", stosunek jednak wzajem ny ograniczy! 
»lę tylko do powitania ich  przez prezesa Z je 
dnoczenia p. St. Kulinerta i do podziękowania 
za powstairiSe przez konsula Patzńga. Nastrój 
zaś szerszych kół niem ieckiego m ieszczaństwa 
woboc przyjezdnych Polaków by) nieprzychyl
ny. Ażeby zapewnić gościom  bezpieczeństwo. 
Zjednoczenie kupców  polskich  w  Gdańsku w y
stosowało w przeddzień zjazdu odpow iednie pi- 
m o do wysokiego kom isarza Ligi narodów, sir 
Reginalda Towera, i odpis tegoż do kom endan
ta. w ojsk okupacyjnych ententy gen. Haykinga. 
Wyrazem w rogiego nastroju do przybyłych P o
laków było m iędzy innem i niezwykle podroże
nie lokali i żyw ności oraz wystawienie na sprze
daż niem ieckiej tandety po cenach bardzo w y 
górowanych. To też Polacy wstrzym ywali się. 
od wszelkich zakupów.

tajem niczej śnnerci Sloniowskiej wmieszanym 
Jest niejaki Mieczysław halicki, m aszynista, do
bry znajom y zmarłej, z k tó r ą  pozostawał od  da
w na w zażyłych stosunkach. W ostatnich cza
sach

ODGRAŻAŁ Się ZMARŁEJ, ŻE JA ZABIJE.

Słoniowska k lk akrotn ie  uskarżała się przed 
sw ą ekspedye.ntką, Kukulską, na pogróżki ze 
strony Lalickiego. Lalicki też pierwszy dow ie
dział się o śm .erci. Zamknął mieszkanie, zabra
wszy przedtem kosztowności i pieniądze, nale
żące do zmarłej.

Zw łoki Słariiowskiej odesłano do zakładu me
dycyny sądo/wej. Przeprowadzona sekcya nie 
■wykazała żadiny- h zowmątrauycłi obrażeń, nato
miast żołądek zmarłej poddano analizie chemi
cznej, celem wykazania, o  ile podejrzenia otru
cia są prawdziwe.

Co do współdziałania z niem ieckiem  kupiec- 
twem m icjscow em , to pierwsze próby zetknię
cia się z gdańszczanam i nie w ió ią  w  anjbUż- 
szej przyszłości wielkich nadziei. Na otw arciu

Dolary amorykańskich Polaków.
D ow iadujem y się o  aikcyi rządow ej, która ma 

na celu uregulowanie przekazów pieniężnych 
Portaków z Am eryki do kraju  w sposób najbar
dziej korzystny dla interesantów pryw atnych i 
d la  p a ń s w a  z rów noczesnepi wykluczeniem  
ździerstwa i w yzysku przez niesum ienną spe- 
kulacyę walutową.

A m ianow icie:
Dolary do Polski płyną: 1) ze spadków po

zm arłych w Am eryce Polakach; 2) z premii 
asekuracyjnych, w wpłacanych przez rząd am e
rykański rodzinom  poległych w  wojnie żołnie
rzy Polaków ; 3) z premii asekuracyjnych, w y
p łacanych rodzinom  ofiar nieszczęśliwych w y
padków ; 4) z innych wierzytelności w ychodź
ców ; 5) z gotów ki, przeJc azywan ej przez Pola
ków  am erykańskich ich rodzinom  w Polsce, 
w reszcie G) z gotów ki przyw ożonej przez w y 
chodźców .

U jęcia  waluty dolarowej z czterech pierw
szych źródeł zam ierzają sfery ofieyalne dokonać 
w ten sposób, że związane z tem czynności po
wierzyły konsulatom polskim w Stanach Zje
dnoczonych i Kanadzie. Gotówce, płynące] z 
dw óch ostatnich źródeł, pośw ięcą  sfery urzę
dowe najbaczniejszą uwagę, chodź* bowiem  
o złam anie wyzysku, upraw ianego przez pry
watne banki am erykańskie i związanie z nimi 
liczne kantory bankowe i instytucye spekula
cyjne w  Europie, a szczególnie w  Polsce, które 
na wymianie dolarów na Uchą walutę zarabia, 
ły olbrzymie sumy. Z tym i spekulantajni kon
kurow ać m a konsulat polski w  Nowym  Jorku, 
skanalizować u  siebie ten przypływ, składać 
następnie gotówkę dolarową w  „National City 
B ank", a kw ity tego banku przesyłać P. K P., 
która za pośrednictw em  P. K. O w ypłaca te 
sum y odbiorcom  w  walucie polskiej w edle kur
su dnia otrzymania asygnacyi.

Mordy bolszewickie
w oświetlaniu urzędowe m sowietów.

Z okazy i zniesienia kary śm ierci przez bol- 
sezw ików  rosyjskich  wydała generalna czerez- 
w yczajka (t. zw.) „K onnsyu nadzw yczajna dla 
w alki z kontrnewolueyą) zestawienie cyfrow e 
osób przez się aresztowanych i rozstrzelanych 
w  ciągu dw uletniego panowania czerwonego 
terroru. .

W edle tego urzędowego spraw ozdania areszto
w ano w wzm iankowanym  okresie 128.010 osób! 
Z tych uwolniono 42 proc., duży odsetek, bo 
praw ie 8 proc. skazano na roboty przym usowe* 
2 proc. zatrzym ano w więzieniach, a 8 procent 
odesłano do obozów  koncentracyjnych.

W szystkie dotychczasowe cyfry odnoszą się 
do aresztowanych, lecz pozostaw ionych przy 
życiu. Natom iast skazanych na śm ierć i  roz
strzelania wykazuje spraw ozdanie „Czerczw y- 
cza jk i" 9.641, w  tem 7.063 za „kontnewolucyę".
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Owłyth 7000 n iew innie straconych jest już tak 
czy tak cyfrą liorendalną; wedle wszelkiego 
jednak prawdopodobieństw a cyfra ta jest nie
słychanie „in  mirwis" pi zasadzona, Wszaa same 
tylko czerezw yczajki na ziem iach polskich roz
strzelały —  wedle zupełnie w iarygodnych iró- 
deł — Kilka tysięcy naszych rodaków . (M iń s k  
litew ski!).

Zawiadomienie.
Bank Kupiedwa Polskieąo oddział w Krakowie 

przy ul. Pijarskie L. 2, nmiejszem zawiadamia 
wszelkie instytucye Humanitarne, dobroczynat i 
konsumy w Krakowie:

W obec grożącej katastrofy żywnościowej Bank 
Kupiectwa Polskiego oddział w Krakowie p o 
wziął myśl, a zarazem ma możność sprowadzenia 
z A m e r y k i  artykułów żywnościowych jako to 
mąki, kasz i t  p.

Uprzejmie przeto prosimy reflektantów wyżej 
wymienionych instytucyj o natychmiastowe zgło
szenie się osobiste do Banku w celu omówienia 
ilości zamówienia, które przyjmuje sit; tylko do 
dnia 1 marca b. r. od godz. 3—5 • popołudniu.

Z powodu ciągłych zmian waluty cen stałych 
i obowiązujących dziś jeszcze zaznaczyć nie mo
żemy i wogóle zamówienia uważamy za nie obo
wiązujące. Jednak na razie prosimy o podanie 
na ileoy każda z poszczególnych inotytucyi refle
ktowała, tak, aby dla Krakowa mógł być caty 
ładunek okrętowy. Gdyby Szan. Instytucye i na 
inne niezbędne artykuły z Ameryki reflektowały, 
to prosimy o wyczerpujące podanie tychże na 
piśmie.

Należytość za zgłoszenie wynosi 4  tfk.
Żadnych zadatków nie przyjmuje cię.

l e c z e n h T e p i l e p s j i
Epilepsja nie jest nieuleczalną, Icczuye joj jednak nie 

polega na samem zapobieganiu jej objnsrom, lecz na 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie subot intji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej
szanie chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- 
ezyn, wywołujących napady epilepsji, lub objawy chorób 
nerwowych.

W  tym celu obok związków leczniczych, mineralnych 
stosowane być muszą przy kuracji wyciągi roślinne, które 
'razem zawarte w proszkach.

EPILEPSIN SPIESS
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw epi
lepsji i innym cierpieniom netwowym, które dla swego 
zanikn wymagają wzmocnienia systemu neiwowego i ra
cjonalnej pr; emiany materii, przez wytwarzanie oubslancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych.

PROSZKI

EPILEPSIN SPIESS
żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem oryginal- 
nem opakowauiu.
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posnsr żrni e w y d z ia ł u  s y n d y k a t u  d zie ń .
NIKARZY KRAK. w  p iątek  w  p ołu d n ie  w  lokulu  
R edakcyi „G ońca K ra k ow sk iego ’*.

W  SPRAWIE OBRUH.Y ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE
GO. Dnia 24 bm . zebrali się w  s a li  R ad y m ie jsk ie j  
reprezentanci w szys-tkicn stron n ictw  p olityczn ych , 
T ow arzystw  ośw iatow ych , k u ltu ra ln ych  i zaw odo
w ych  i u ch w alili urząuzić w  niedziele  dnia 29 bm .
0 godz. 11 w iec m a n ife sta cy jn y  na R yn k u  K raków *  
sk-imL Przem aw iiać będa rep rezen tan ci Ś lą sk a  Cie
szyń sk iego  orur ludności k rak ow sk iej. K om itet za 
prasza n a ju siln ie j o  n a jliczn ie jsze  w zięcie udsialu , 
aby udzielić m ora ln ego  poparcia B racio m  na Ś ląsku
1 dać wyraz zdecydowanego stanowiska w kwesty! 
obrony Śląska Cieszyńskiego wobec zagranicy. Ko
mitet zwraca się do miast i wsi, aby również wypo
wiedziały się w obronie nieprzedawnionych praw 
Śląska Cieszyńskiego.

POBÓR CUKRU BIAŁEGO. Osoby, które reflektu* 
ją na pobór cukru białego zamiast wydawanej na 
bieżący okres racy i cukru żółtego, zechcą z legity- 
macyami poborowemi zgłosić aię - we właściwych 
Biurach chlebowych do osten plowanda kuponów cu» 
krowych za II. połowę grudnia 1919 r. i I. połowę 
stycznfa 1920 r„ na które w miarę zapasów .będą 
mogły w swych sklepach rejonowych pobrać racyę 
cukru białego po 300 gr. na każdy z powyższych 
kuponów w cenie po 35 koron za 1 kg.

TE AIR KRAKOWSKI IM. J. SŁOWACKIEGO NA 
CZELE SCEN POLSKICH. W o b e c  różnych a nie* 
rza d k o  n azb yt su row ych  sąd ów  n ad  n aszy m  teatretu, 
p row ad zon ym  obecnie przez d yr . T e o fila  T rzciń sk ieg o  
n a b iera  szczególn iejszego interesu  zestaw ien ie  jeg o  
dotych czasow ego repertuaru w  p orów n an iu  z  in 
n y m i w yb itn ie jszem i sc e n a m i p olsk iem i p rzyczem  
obiektyw  ne to aa ty  sam e k orzy stn ie  n a  n aszą rzecz  
p rzem aw ia ją . Z estaw ien ie  to  p odał w  jed n ym  z  o* 
statn icłi n u m eró w  „K rak ow sk i Przegląd T e a tr a ln y ". 
P o dzień 15 styczn ia  d ał T eatr k rakow sk i 129 przed
staw ień  sztu k  p olsk ich  a 34 obcych (w  tom  10 r a jy  
S zek sp ir i 5 razy M olier. G d y n ad to d od am y p rzy 
gotow u jące  s ię : „L ilię  W e n e d ę " S łow ack iego , oraz

Włamanie do archiwum krajowego w Krakowie
PORANNA NIESPODZIANKA. —  ZAWÓD 
ROSY PANA ARCHI W AR YU SZA. — DOBRZE, 

NIĄ. —  NAS ZE ARCHIWA I MUZEA NIE
Kraków, 26 lutego.

( = )  W czoraj rano woźnego „archiw um  kra
jowego akt grodzkich i ziem skich", gdy o 9 ra 
n o  p i/y szed ł uporządkować biuro, spotkała nie
spodzianka. Już zam ek od drzwi był oderwanym 
drzwi otwarte, wewnątrz biurka pootwierane, 
powysuwane szuflady', otwarta kasa itid. — sło
w em  nieporządek. W szystko zdradzało, że w  
nocy byli tu jacyś nieproszeni goście. Bliższe 
oględziny wykazały, żo przypuszczenie to było i 
słuszne —  ca-ry lokal archiw um zestal splądro
w any przez złodziei, którzy się tu włam ali. Na. 
szczęście, w kasie arcfirwflm było coś tylko 40 
Koron, złodziei w ięc spotkał zawód, gdy w  ręce 
ich  wpadł tylko tak m izerny łup. „Ze złości" 
w idać, zabrali, oprócz tej gotów ki, rozm aito 
przedmioty', gospodarskiego użytku, jak 10 łą 
czn ików  archiw alnych , szczotki itp. Nadto z 
biurka zabrali 250 papierosów pana archiwaryu- 
sza, czem w yrządzili mu dotkliw ą i trudną do 
powetowania stratę.

Archiwum  to, obecnie, po objęciu  przez wła
dze polskie, przem ianowano na „archiw um  
ziem skie krakow skie", m ieści się w budynku, 
w chodzącym  w  skład kom pleksu zabudowań, 
obok kościoła iw . Piotra, w których mieści się j 
krajow y sąd wyższy. Tylko, gdy w ejście do są
du  jes*. aa u licy  Grodzkiej, -wejście do areni-

ZŁODZIEJA. — TYLKO RRC7NIH1 I PAPIE
ŻE ZŁODZIEJE AKTÓW I KSIĄG NIE CE- 

SĄ DOSTATECZNIE STRZEŻONE.
wum  znajduje się z przeciwnej strony, od ulicy 
św. Gertrudy i plant; drzw i nawet przysłonię
te są krzakami. Sąsiadów' tu żadnych niema, 
w budynku archiw um  nikt nie mieszka, nawet 
w oźny; złodzieje w ięc m ogli spokojnie gospo
darować. Mogli nawet wozem  zajechać i zabrać 
wszystko. Na szczęście, nie cenią oni ksiąg i 
aktowi w ięc pozostawili je  w  zupełnym spo
koju. Ale coby się stało, gdyby było przeciwnie, 
gdyby pom iędzy złodziejaszkami byli np. jacy  
antykwefryusze? M ogliby w ów czas zniszczyć ca
le archiwum .

Ta okoliczność zw raca uwagę na fakt, że 
w ogólr nasze archiw a i muzea są niedostatecz
nie strzeżone. Już dawno m ów iono o te n, i to 
pozytyw nie, że do zbiorów na W aw elu zakradli 
się parokrotnie plądrujący m a’ uderzy, że nic 
są one dość p ieczołow icie chronione W czoraj
sze w łam anie nasuwa myśl, że podobne niebez
pieczeństwo m oże grozić np. archiwum  m iej
skiem u na Siennej. Nasuwa się także pytame, 
czy m uzeum Czapskich, obecnie dla publiczno
ści zamknięte, ma dostateczną ocłuonę dla 
sw ych cennych zbiorów. Żleby bowiem  było, 
Sdyby „duchy", które już grasowały w teatrze 
im. Słowackiego, a podobno także vv zbiorach 
na W awelu, zaczęły nocam i Krążyć po naszych 
archiwach i muzeach.

Tajemnicze zabójstwo w Przemyślu.
Zbłąkane kule polieyantów zabiły kupca miejscowego Langsama.

( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a >.
Przemyśl, 25 lutego.

»> nucy na 20 bm. zastrzelony został w nie
w yjaśniony dotychczas sposób w  bram ie domu 
Izak Lamgoam, w łaściciel realności i składu że
laza. O godzinie 4 rano żona Langsama, Szyfra, 
usłyszała podejrzane szm ery jakby od  strony 
piwnic, w  których m ieści się magazyn towarów 
żelaznych. Obudziła więc m ieszkającego u nich 
Abraham a Bauera, który otworzył okno i w y j
rzawszy' ma ulicę, zauważył, że ktoś m anipulu
je  koło okienek piwnicznych. Zbudzony następ-

ze schodów , aby w yjrzeć za bramę. W  tej 
chw ili padły 3 strzały karabinowe, które zrani
ły  ciężko Langsam a w lewy bok, lewą rękę i 
nogę. Przewieziony natychm iast do szpitala 
zmarł Langsam w dw ie godziny później. Strza
ły, które Langsam a ugodziły oddali żornierze 
policyjni Błażewicz i Dziura, którzy patrolując 
na ulicy, strzelili na w ychylającego się z bra- 

j my, myśląc, że to bandyta. Złodziei, którzy 
j m ieli dobyw ać się uo piwnicy, nie schwytano. 
< Jak z pow jższcgo przebiegu zajścia widać,

nie Izak Langsam zebrał się szybko i zeszedł 1 przedstawia się wypadek dość tajemniczo.

dw ie w yb itn e  n ow ości: „P on ad  śn ie g " S tefan a Ż e 
rom sk iego  i „M iło sie rd zie " h . f i . R ostw orow skiego  
—  to p rzek o n am y się, że teatr nasz kroczy w  p ierw 
szym  rzędzie i lepszy jest ud n iektórych  sądów  o n im .

Z TEATRU „BAG A TE LA". P ierw szy koncert sym *  
fon iczn ej ork iestry  N a m ysłow sk iego , odbędzie się  w  
p iątek  27 hm . Z  sym fon iczn ych  u tw o łó w  -w ykon an ą  
zostanie przepięk n a „ B a jk a " M on iu szk i i W a a ^ r a  
„P o lo n ia ", s ły n n a  su ita  P ow iudow skiego „ W e s e le "  
a  w  d a lszym  ciągu  piękne fragm en ty z „P an a Twar
dow skiego i szereg n iezrów n an ych , dziarskich  m a 
zurów  i m arszy  N a m ysłow sk iego  (ojca). P oczątek  
kcn certu  o godz. 8 -wlecz.

Z TEATRU „BAGATELA". „T w arz  i m a s k a ", k tó
ra n a  scenńe naszej tak w yb itn y  zd obyła  sukces, po
w tórzon ą będzie d zisiaj a następnie w sobotę. W  
piątek  w ieczorem  zaczy n ają  sw e w ystęp y słyn n i  
„N a m y sło w ia c y " pod d yrck cyą  S tan isław a N am y*  
slow skiego. w  tygodniu  zaś p rzyszłym  na repertuar  
w ejd zie  „G ra  se rc " n iezw ykle  K in g  zztuka S tefan a  
K nedrzvńsk’ <'<-o.

W S P H A W O Z D a NUJ z  , BAGATELI" o w ieczorze  
au torsk im  p a n n y  Zofii R egoszów n y pom in iętą  zo* 
sta ła  p rzyp adk ow o m ata  A n ielc ia  C h ru ściń ska. S-le- 
tn ia  d ziew czyn k a, która od tań czen iem  solow ego  
„C za rd asza ’ w zb u dziła  podziw  publiczn ości. W  
m a lu tk iej artystco łączy się  przedziw nie wdzięk  
dziecięcy z. w ysok ą  tu  ty na dojrzaU-j tancerki ż  gro
n a  tego n a jm ło d szego  baletu  K ra k o w a  u byw a, jak  
się d o w iad u jem y w yborn y acz m a ły  tancerz Jędruś  

! P yszyń sk i. k tóry z rod zicam i przenosi się na sta ły  
I p ob yt d o P o zn a n .a .

Z TEATRU POWSZECHNEGO. C horobam i paru
I człon k ów  pereonalu teatralnego w yw ołan a zm ian a  

repert” aru n a  bieżący tydzień  przedstaw ia się n a- 
: stęp u jąco : dziś arcydzieło  S trau ssa  „B aron  cygań*
' s k i"  po raz 20 w  tym  sezonie już w ystaw ian y z o* 
■ gre m n em  p ow odzen iem , ju tro  w ytw orn a „E w a " Le- 
, h ara, w  sobotę n a ju lu b ieh sza  z operetek w spółcze

sn ych  „K siężn iczk a cza rd a sza ", w niedzielę zaś po
p ołu d n iu  p rzem iły  w odew il K ru in łow sk iego „B iałe  
fa rtu sz k i", a w ieczorem  p rześliczna operetka F a lla  
„R ó ża  S ta m b u łu ", sta le  w yp ełn ia ją ca  w idow n ię do 
ostatn iego m iejsca.

STATUT TOWARZYSTWA OSAD ROLNYCH I 
RZEMIEŚLNICZYCH dla in w alid ów  otrzym ał ju ż  
zatw ierdzenie w ładz. U k on stytu ow an ie  T ow arzy*  

s iw a  odbędzie się na W a ln e m  zgrom adzeniu  d n ia  
-25 bm . w  sali R ady m . w K rak cw ie  o godz. 11 przed
p ołu d n iem . N a  czele K om itetu  sto ią  Ign. J. P ad e
rew sk i. Gen H aller, arcyb. T eodorow icz oraz w ielu  
posłow  n a  sejm .

Z TOVJ KRESÓW POMORSKICH, W  o i ą M  d n ia  
27 bm . o  godz. 7 w ieczorem  w sali K opernika U n iw .

Jagiell. w ygło si pastor M ich ejd a odczyt pt.: „P od 
staw y w ych ow an ia narodow ego w  obszarach plebl*  
scyiow ych .

W TO W. LEKARSKIEM KRAK. (Radza-wilłowska  
4) odbędzie się dnia 2b lutegu o  godz. 8 w ieczór po
siedzenie n au kow o-tow arzysk ie . na którem  w ygłosi  
odczyt dr J. Laclis na tem a t: „O księgczbioraeh  le* 
karskich  k ra k o w sk ich ".

WIEŚCI Z SYBERYI. Od p. Edtv. Z aw ilsk iego  w  
Rzezaw ie, który pow rócił po d łu ższej tułaczce w  
lło sy i do ura;,u o trzym aliśm y  spis k ilku  jeńców , 
którzy ży ią  na Syberyt a nie m ogą się doczekać  
wb»sci e k ra ju . N a  liście  tej sg n astęp u jące nazw i*  
sk a : M ich ał Jajgorzec. zabr. j r  niew . 1915 r. 16 pu łk . 
A n ton i Skępiec z P odgórza 1915 r. 16 l Jan W a l i 
góra z T en czyn k a  1915 r. 13 p ,  Józef W o jta sze k  z  
Jaw iszow ic 1915 r. 56 p„ Jan Z aręb iń ski z P odgórza  
1915 r. 16 p „ Karol Dutka z Ł ob zow a 1915 r. 13 p., 
W o jcie ch  O czko zltząski 1915 r. 13 p.

CHLEB Z PIEKARŃ REJONOWYCH znów  nie  
n ad aje  się do kon su m cyi. S porządzan y jest z m ie
szanina w strętnego koloru, która sk ład a się ze 
w szystk iego prócz m ą k :. M aasa ta lep k a  i cuchnąca  
przyp om in a w ygotow an y bób. M ożeby w ładze k om 
petentne zw róciły uw agę pp. p iek arzom  z ja k iego  
m nterva*u n ależy piec chleb.

STRASZNY POŻAR NA WESELU. N a  w eselu  p. 
S tan iszew skiej w  C zęstoch ow y, gdy siostra panny  
m łodej d olew a ła  n afty  do lam p y n astąpił gw ałto 
w ny w ybu ch  n afty , k tóra rozprysła  się na tańczące  
pary. O śm  osób dozn Uo ciężkich  poparzeń.

NOTATKI POLICYJNE. D o m ieszk a n ia  A . Grossa 
berg zam ieszk ałe j przy ul. S tarow iśln ej w łam ali się  
n iezn an i spraw cy i sk radli zn aczn ą ilość bielizny  
w artości około 20,000 kor. —  W  sieni dom u przy ul. 
K opern ika 32 zn alazła  stróżk a  dom u w orek z 2 pla* 
szczam i gu m ow ym i. P raw dopodobnie Dłaszcze owe  
porzucił ja k iś  am ator cudzego m ien ia .

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
*, dnia 24 lutego 1920 r.

Żądanon-nno ^
K

Marki niemieckie po 100 M........................... 250"—  36 <k—
„ 1000 M...........................  255" -  265 —

Ruble carskie po 10o Kb  ..........................243 —  '.53 —
,  ,  „ 500    245" — 255" —

dumrkie . .  ...........................................63’ — 75 —
Dolary am erykańskie........................ ’ . . " t o " —  2’ -5" —
Lei rumuńskie .  ..........................................3tu — 320 —
B e r b n ......................................................................  2358—  245"—
P r a g a ....................................................................... 2 5 5 —  265’—



ICtnua 37 „GONIEC KRAKOWSKI'1 Sir. 7

STOSUNKI HANDLOWE HIP/P A*f SKO-POL-
SKIE. W  sferach fin an sow ych  w  H iszp an ii n oszą  
sLę z m y ślą  u tw orzenia B an ku  I liszp a ń sk o -P o lsk ie - 
go d la  P rzem yślu  i H a n d lu . M yśl ta p ow sta ła  w  
zw iązku  z w id o k am i w yw ozu  h iszp ań sk iego  do Pol* 
aki. P rzedm iotam i tego w yw ozu byłyby g łó w n ie  o* 
w oce i ryż. P odjęcie bezpośrednich stosu n k ów  h a n 
d low ych  m ięd zy  H iszp an ią  a P o lsk ą  p ociągn ęłoby  
za  sobą przeniesienie h an dlu  ow ocam i h iszp ań sk ie - 
m . % H a m b u rg a  do G dań ska . B ilsk o  90 procent sp rze 
d aw an y ch  w  H am b u rgu  pom arań czy i in n y ch  ow o
ców  w ysytn ao przed w o jn ą  do P olsk i, R osy i i Fin#  
la n d y i. G dyby ryn ek  ten  p rzeniesiono do G d ań sk a  
m ożn aiiy  później ten całv  ruch transy Iow y to w rrć w  
h iszp ań sk ich  do U k rain y  i R osy i sk ierow ać do  
P olsk i.

P R Z Y SZ Ł O ŚĆ  EK O N O M IC ZN A  W Ę G IE R . T ra k *
tait p ok ojow y, p ozbaw iając W ę g r  g łów n ych  su row 
ców  i od d ając okręgi oogaie w  ru dę, w ęgiel i  d rze 
wo w ręce Czech. Jugosławii  i R u m u n ii, podciął 
rozw ój p rzem ysłow y W ęg ier , k tóry przed w o jn ą  
jz tu ca n ie  byl p od trzym yw an y. T aryfy  k ole jow e by- 
b y ly  bow iem  tak u n orm ow an e, żc surow ce z kre* 
sów  sp row adzan o do B udapesztu  i jego ok olicy , 
gdzie w ielk i p rzem ysł g łów n ie  się k on ceid row al. W  
dziiżciszyck  w aru nkach stracił on racyę bytu i  W ę*  
gry, zepchnięte z lin ii rozw oju p rzem ysłow ego, sta* 
ną się  k ra jem  n aw sk róś ro ln iczym . K raj ten pędzie  
p «.w d o p o d o b n ie  w p rzyszłości og rrd c m  p ołu d n io 
w o-w schodniej E uropy. S tosu n k i ł  P olsk ą  nupew no  
będą bardzo ożyw ione. Jak się d o w iad u jem y ittw ar- 
t& została w tych dniach u m ow a k om p en sacy jn a , na  
podstaw ie której W ę g ry  zobow iązały  się dostarczyć  
w za m ia n  za ropę i produkty n aftow e w iększą ilość  
we lny.

Dom Bankowy i Kantor wymiany
Maryana Ambrosa 

Kraków, ulica Szewska L. 9. —  Tel. 2292
przyjmują zlewnia giełdowe. 390

_________NADESŁANE._________
W a n n a  f^unlrnwia &r(Jdniej wielkości uo sprze OTdlllld L /lIR U W d  dani„. ^ dre8 wskaże Admi

nistracja .Gońca Krakowskiego*. 380

Sztywnik „Błyszcz4*
Kor. 4*— (M. 2 SU) 389

D RO B N E R -K R A K Ó W
Farbiarnie i chemiczne 
pralnie krakowskie 
(wszystkie )

donoszą ninie/szem, że wskutek strejku 
personalu i udzielonej podwyżki od 55  
do 75% , wskutek podwyższenia cłs na 
ohemikaliacn wyłącznie z zagranicy spro- 
wadzanyoh sż do 700% , jakoteż podro
żenia materiałów surowych w ostatnich 
ki,ku tygodniach o 4 00% , zmuszone są 
podnieść ceną nawet  od p r z y j ą t y c n  
a jeszoze nie wykupionych przedmiotów 
oonajmniej o 5 0 %  o ozem uwiadomiono 
Ma g i s t r a t  i Państwowy Ur z ą d  wai k i  
z lichwą.
Zawiadamiając o tem Szanowną, klien
telą uprasza i s na wypadek nie zgo
dzenia sią z niniejszym warunkiem o bez- 
zwłoozny odbiór nie gotowych przed
miotów.

T ELEG R A M Y____
ipiaw zayr.

Warszaw^ (tel. M.). Klub posłów P. P S. u- 
ehiwakił nia azjsj.ejszeru posiedzeniu potęp.ć ta j
ność obrad komisy i spraw ziagraitinzaiy ęh.

Tragiczny wypadek we Lwowie.
Lwów (tel. W .). W  dom u masarza W ojciecha  

Baczyńskiey-o na ZamaTstyniow ie zdarzył się 
tragiczny wypadek. Baczyńscy wybierali się 
w ieczorem  d o  teatru, a dla bezpieczeństwa oso
bistego podczas dregi pow rotnej Buczyński przy 
gotował rewolwer, który p o ło ż y ł  nieuabity na 
Stole. Gdy B aczyńscy ubierali się, przybył do 
n ich  rzeźr-ik Michał M ajer i począł oglądać re
w olw er, poc7cm położył znów m \ dawnem  nne.j- 
Gcu. Tym czasem  Baczyński, tuż przed w yjściem  
e  domu, nabił leżący na stole rewolwer, Majer 
/powtórnie wziął rewolwer Jo ręki i sądząc, że 
Jest nienablty, począł manipulować koło zatrza
sku. Nagle rewolwer wypaljl i Baczyńską poło
żył trapem na miejscu. Kula przeszyła Jej serce.

Nota Rady najwyższej do Rosyi.
Paryż. (BK) „Petit Par.isięn“  donosi, że N aj- ; 

wyższa Bada w ystow ała do R osyi ośw iadczenie 
co do stanow iska koalicyi. Oświadczenie przy
tacza w głów nych zarysach, że ze względu r.a 
położe.rrie gospodarcze, które wym aga koniecz
nie środków  żyw n ości i  surow ców  ula wszyst
kich państw, powinny być stosunki handlowe 
z Rosyą znowu podjęte. Koaiicya, naw iązując 
do swoich poprzednich decyzyi, nie chce utrzy
mywać żudnycn stosunków z rządem sowiec
kim, którego tcirrotr I  charakter despotyczny 
stoi v.' ostrem przeciw ieństw ie do idei, będą
cych podstawą rządów  dem okratycznych na 
zachodzie. Państwom, sąsiadującym z repu
blikę sowiecką, pozostawiono swobodną decy- 
zyę w nawiązaniu z rządem rosyjskim stosun
ków, które im wydadzą się peŁytecznensi, atoli 
państwa koalicyjne zgodziły się na io, by w ra. j 
zie jeżeli jedno z tych państw np. Foiacy, lub j 
Rumunia, będę zaatakowane pcr.or, nrmię czer
woną, pospieszyć natychmiast tym państwom

z pomocą.

Alianci a pomne dla Polski,
Lyon (Radio krat.). W  pointedzirłek odbyło 

się posiedzenie Rady najwyższej. Korespondent 
„P etit J’alrisacn“  twierdzi, że powzięto ogólną 
uchwałę, c a  którą, zgodzili się przedistawiiciele 
.koalitcyi. M illerami ośw iadczył dziennikarzom , 
że alianci sę jednego zdania tak w kwesty: ro
syjskiej, jak i w kwestyi dostarczenia Polsce 
pomocy, o ile będzie ona potrzebną. Co do wy
silania eskadry angielskiej do Ivo stajityncpola, 
■tć? krok ten —  jak twierdzi „E cho de Paris“ — 
podjął rząd angielski samodzielnie, w ^elu za 
m anifestowania powziętych decyzyi. Co ąię ty
czy pozostawienia Turków w Konstantynopolu, 
to jest ono na razie prowizoryczne i może być 
w  razie ponow nego ucisau ludnc-ści nieturec- 
kiej cofnięte. Francuzi i Włosi wyślą niezależ
nie od Anglii takie swoje okręiy dc Bosforu, w 
celach reprezentacyjnych i manifesuacyjnych.

W  in iiw  i i l l  i f c i f l i i  przeciw Peta.
VvarszaWa (tel. M.). Z pow odu aresztowania 

nujnisuów ukraińskich w  K am ieńcu Podolskim  
otrzym ałem  z autorat/w n ego źródła szczegóły: 
Ministrowie ukraińscy Mazepa, Bezpałko, Lewi
cki i Korczyński rozpoczęli pertraktacje z so
wietami w sprawie dokonania przewrotu i zrzu
cenia Petlnry, rja którego m iejsce miano, pow o
łać ja:ko alam ana Robrę. Władze j olskie zażą
dały wówczas wyjaśnień, a gdy m i’ .isiircwie 
wspońMiiani ni o zjawili; się, aresztowano ich, 
poczoF' po l i  godzinach wypuszczono na wo„-

ność. Bezpałko i Lciwiaki przebywają obecnie w 
W arszawie, pa’zy boku Petlurj

J i j  znów u R u i i  Rostom.
Londyn. (BK) Angielski m inister -wojny do

niósł, iż w  południow ej Rosyi arm ia ochotnicza 
zdobyła ,znou u Rostow, Bolszewicy stracili 1720 
jeńców , 22 arinat, jal:0tei znaczny materyał 

|j wojenny. „Daily M ail" donosi, że Denikin w  o- 
j kolicy stolicy kozackiej Rostowa nad Donem 
• przeszedł do ofenzywy.

Masowa deportacya żydów z Berlina.
Warszawa (tel. M.). Z Berlina donoszą, że pc- 

licya otoczyła dzielnicę żydowską i dokonała 
rowizyi, w czasie której iresztOwano z000 ży
dów. W  ogłuszonym  następnie kom unik "cie  
rząd u&prawi.odliwia się, że aresztowano wyłą
cznie żydów wschodnich, którzy sze.zą bols/e- 
wizni, h a n d lu ją  złotem i  srebrem i są na ogół 
elementem nieproduktywnym. Aresztowanych 

wyśle się z Berlina.
Warszawa (tel. M.). B iuro-W olffa  donosi urzę

dowo, że władzo niem ieckie przygotow ały sze
reg zarządzeń, m ających  z>a poły/od z napływ ow i 
żydów ze wschodu. Rząd nieirneoki uważa za 
obcokrajow ców  żydów, pochodzących z Polski,

jak również i z ziem b. zaboru praskiego, zaję
tych świeżo przez wojska polskie.

a i l  r a .  II
Berlin, (W olff). P o  ogłoszeniu przez dzienni

k i faktów o ukradzionycn akłach podatkowych, 
m inister skarbu Erzberger zaproponował na- 

< tyemninst śledztwo przeciwko sobie samemu. 
Równocześnie uprosił Erzberger prezydenta 
Rzeszy niem ieckiej, by aż do ukończenia śledz
twa zwolnił go od sprawowania czynności słu
żbowy cb. Fiezydenl zgodził się na to żądanie i 
zarządził, by śledztwo zostało przeprowadzone 
z możliwą szybKOŚcią.

Polsko-niemiecki zatarg graniczny.
Berlin (tel. wł.). Dz).ennjki tutejsze donoszą, I polską. Rzad niemiecki poczynił kroki p n e d w  

jakoby armia polsaa obsadziła wieś Stoki w za- ! ko temu. 
chodnicb Prnsiech. W yw ieszono tam chorągiew

Funkcjonariusza śląscy mają złożyć przysięgę aliantom!
Cieszyn PAT). Delegat rządu polskiego poseł 

Zam orski otrzym ał wczoraj od kom isy i m iędzy
narodowej następujący kom unikat: Mam zasz
czyt poinform ow ać Pana, że na posiedzeniu dni 
Ć4 b. m. kom iaya mrędzyrnisrodowa postanowiła, 
iż wszyscy fnnkcyonaryusze, którzy złożyli przy
sięgę rządowi polskiemu lub czeskiemu, muszą 
być zwolnieni z przysięgi i mają ją złożyć komi
syi międzynarodowej. Podpisano: Pichou, se
kretarz kom isyi.

Plebiim Mii się w polnie maia.
Warszawa (teł. M.). Jak słychać, planowano 

jest odbycie plebiscytu nia Kląsku Cieszyńskim 
w  połow ie nia ja.

Wprowadzenie czasu środkowo
europejskiego w Cieszyńskiem.

Cieszyn (PAT). Prefekt radca Żurowski otrzy
mał na,stępujące pism o: Mam zaszczyt zaw ia
dom ić Paina, że komisya międzyuŁrodOwa po
stanowiła wprowadzić od dnia 29 b. m. od pół
nocy począwszy, na calem terytorynm śląska 
czas środkowo-enropejski, ze względu na trud
ność", w ynikające z różnicy czcsu  po obu stro
nach Linii dem arkccyjnej. Podpisano: Pichom

delegacjd japońskiej w  Cieszynie, zam ianow a
ny został członkiem  m iędzynarodow ej komaisyi 
spisko-oraw skiej.

“ KURSA PRAWNICZE
KRAKÓW, JASNA 10/111

j.ot) nowem kierownictwem zreorganizowane, przy
stosowane do ostatnich : mian i wymogów ruzpc- 
czynają LEKCYE ZBIOROWE .oraz naukę indywi
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 7

(Mii m KBlTiSa OBI I.
Cieszyn (PAT). Sho Kurilitra, sekiofarz am 

basady japońskiej v» Pmryżu, obecnie członek

PIEGI i OPALENIZNĘ
usuwa orawdziwa gliceryna zgęszczona

BOROL
zmiękcza i udeiikatn a skdfę ciała i za
bezpiecza od wofywu zimnego wiatru.

Wyrób Cantraln. Laboratoryum chsmiczn. w Warsr&nls
AffTOWiEUO CcEKAJ,.  i JAfłA K RYSIEW ICZA 

Do naoyca wa wszystkich pierwszo
rzędnych p e r  fu.nory acn i składach. 

Kd.trćWNIE i CZUkiOWO.
Skład fa b r jc  ny Cenir. Labcratoryum  chem.

K rak ów , ul. S e n n a  1 2 . 87



Str. 8. G O N I F d  K E A K O W 3 B I N r. 58.

uaa
ko1*) Ti/.;, ii.
liWtHTii Au
(izc o.esSślP 
uv o ') ubi

yiiśni!
[iiiiii.t 0>J 

■j-.vi.gC'. rui ilro- 
, u ;.": jiowó-
•v.ieh y,p s k le 

pem. iż i tli . stod-..*«. p:v.-ni-
cii.Mi. t y y i r .  ou(i':i)ii’j : n  i
wu; żywnym . t.i 3jr_. knoiiów  
n 0 '̂i.■ o 11 u joia k-iIo domu 
(czę.^ć i*pr--i wioną) p r a ż  za 
Marek nj tyłku kułakowi 
do sprzed, :ra. Jedno mieszka
nie wultiu,.ołibiór zaraz m c- 
żt.wy, JuwenWrz i sie
wne można odebrać. Zgłosze
nia listowne iub osobiste do 
Białej,• ul. Żywiecka 22C. A- 
grarya. 373

ZGUBIŁEM
Czech ihotr 

czla Lis*.!; .

apiery wojskowe 
Clu.ków, pc-

8(38

5 0 3  t a r
rękawiczek gumowych ope
racyjnych oierujc droguerya 
Kamińskiego w Białej. • 870

K.Ska wagonów

k w a ś n e j
k a p u s t y
wraz z pozwoleniem w y
wozu do kolski dostarcza 

uatychmiast

Mor. Ostrawa, ul. Lukasa 4.

Telef. i 9ĆK). Ztóożony 1000.

Kupuję
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceuy. Zawia
domienie korcspondontkąlub 
ustnie: Schmaus, Kraków,
Szeroka 22. 92

pOTRZEżHY pomocnik fryzy- 
■ erski. wolny od wojska za 
d o b r e m  —ymigrodzenicm. 
Zgłoszenia : Księgarnia J. Ma
słowskiego w  Miechowie. 382

CHŁOPIEC do praktyki rymar
skiej potrzebny cłu Stani

sława Bocheńskiego w No
w ym  Sączu. 332

KARBID i
wagonami dostarcza 

Woioszynowskl, Kraków, 
ul. Radziwftłowska 33.

D J U Ą . Ł  s K S P f t i £ > i f € ¥ J i W  
ystwa dia Handlu, Przemysłu i Transportu

J ó z e f  T r u b a c i e S s *  J u l j u s i  F o e l l e r  i S p .
Warszawa, uh W ierzbowa 8

T fita fo n y : 33 -34 , 177 -23 , f-/£<70

załatwia szybko, akuratrJe i n, istlkje RSitsnlel:
CLENIA. ' POGRANICZACH RKSCZYPOSPOUTEl DOLSKIEJ

**SSP2BYC7S ZAGRANICZNE I W EW NĄTRZ KRAJU O D NAJMNIEJSZYCH
ASEKtjR&CYE TR * NSPCćim rtŁ NA DROGACH ŻELAZNYCH ! W ID N Y C H  

INKASO NALEŻNOŚCI W  KRAJU 3 ZAGRANICA.
FORMALNOŚCI PR ZY W O ZÓ W  S W Y W O Z O W  ORAZ DOSTAW Ę 7D W A R O W  NA MIEJSCE.

WŁASNE FILIE l AJENTURY NA WSZYSTKICH POGRANICZACH 
ORAZ W GŁÓWNYCH MIASTACH W KRAJU I ZAGRANICĄ.

UWAGA: Regularna i szybka ekspedycya towarów do Wilna i M ińsko v zbiorowych ładunkach wagono
wych konwojowanych i zabezpieczonych bel kradzieży w drodze.

I f AB .i/Ewo- ÓPAŁ0\̂f E
EL t  H k ¥ y i i ^  i nadeszło do składu drzewa firmy

— j« [F r a n c i s z e k  K a r c z m a r c z y k
Intendentura Frontu Wołyńskiego w R ów nen zakupuje T f S ta r o w iś ln a  8 3 -

38

w Ka-
żdej ilości artykuły żywnościowe jak: bydło rzeźne, trzodę chlewna,, 
zboże, mąkę, jarzyny twarde i strączkowe, kapustę kiszoną, zie
mniaki, marmoladę, tłuszcze, korzenie, włoszczyznę suszoną, kon
serwy mięsne, wędliny, kawę ziarnistą, kawę surogat, cykdryę, her
batę, tytuń oficerski i żołnierski, papierosy oficerskie, dla szpitali 
wino, koniak, rum. arak, kakao, czekoladę i t. d. j

Furaż i pasza: siano, słomę, owies, jęczmień, otręby, saradelę,i 
wykę, łubin, bobik, paszę sztuczną, buraki i marchew pastewną, j 
makuchy i t. d

Części ekwipunkowe: w każdej-ilości trzewiki, buty kawale-! 
ryjskie, drelichowe komplety umundurowania. J

Zamknięte oieity, zaopatrzone stemplem na 6  marek, należy 
wraz z dołączeniem kwitu na złożone 2% wadyum w Kom. Kas. 
Dow. Fr. Woł. składać w Intendenturze Frontu Wołyńskiego do 
10 marca b. r. do godziny 12 w południe. 3 6 7

Intendentura Frontu Wołyńskiego L. 4808/łnt.
Szeł Intendentuiy 

S o jk a  porucznik Int.

KAMIENIE ZOŁCIOWE H . N l e m ó j i w k l e g i *

K a m ien ie  schodzą b&z D o łu . — A tak i w zu p e łn o śc i ustają.
dzi* siiąotft.ą Kię żebr::}. 
tio Jbsh ukcyl T|ry na i

.V UstiV*h. j

SZNUROWADŁA
BSW UNUHc I NICIANE
w e wszystkich kolorach i n jira k o ó c ^ d )  

POLECA FABRYKA TAStEM

Kr BCyiBak, Wa.rszawa
ul. Św.-Jerska 13,
K A N T O R  S P K Z h D A K Y : 365

ul. Franciszkańska 31, tel 49-79.

Objawy M m ) .
c.t mna i mętna lab też bezbarwna jak w ap.i. Język oblstouy. < mrye/. i kv, ,.s 
Odbijanie gazami. Wzdęcia r burczeuie w kisz\.;c!i. fS f i  i 5i IV  V I 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — w u J a  3 VPi;Ul£tlł 
W  dołku i  wątrobie siU y ból, który się rozchodzi ku sireaii tylnej — ...........

Farbkę d o  bielizny 2r>
farb y  do farb ow an ia  m a t o m , k n oty  ko lam p , m y 
dło i p ro szek  do prania, pastę  do ob u w ia  p o leca

Tomasz Mężyk, Plac Szczepański 8. 
Magazyn

ubiorów wojskowych i cywilnych
W iricen teoo  Ż m udy, byłego legionisty 

w Krakowie, u), św. Tomasz t 21
wyk01 i\jc <Jln wojaka poiekwgo muudury ściśle według 

prv.c;.iMi. 133

krzv-

^  a szyny do p isan ia i rachowania i Spółka sam ochodowa „ P 0 LAUT0 ** ,
nawet zupełnie zniszozone

W c I S t n a u ls  ’ .T,Kupców  i Kółek roln.
i«m Fabryczny skład przedwojennych sznurowa

deł riieianych do obuwia w różnych gatun
kach po ce.iach fabrycznych polec firma

i .  Y O G E Ł F & N G
K raków , 'K rokowska 3 . 120

61
przyjmuj* do gruntownej naprawy i czyszczeniu 
plarwaza w Galicy! Pracowni! dli naprawy maszyn błura-
wysh. W y k o n a n i e  dokładne, prędkie i  pod gwaraucyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.

PIERWSZA KONCES. PRZEZ NAMIESTNICTWO

Wyższa Szkoła kroju i szycip
Józef) Zabieiskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera an ’a 1 marca d.a Pad i  Pauicnek umieją
cych szyć 1-miesięczny Lurs kroju systemu Worth a, 
dla nienmiejącyeh szyć S-mlatiącniy na prajstępuyc*' 
w arnikach. Ka żądanie uauka polskiego ‘ -troju. 
ZgldLenin codzienr.ie od god z.!) — 12 i od 8 —<>. ?■'

Sptlks > sgr. 0<lpCK.
w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter

i K u p n o  i s p r z e d a ? . S .u j ip e h o w  < o  na z ,-i. ż a r o w e
u o w e  i u ż v w a n e . sklafl"oiv:: i przy nory, Ben: yiui. i 

oliwa i /tatary. Motocykle, rowery. lts !

W ynajem  sam ochodów osobowych i c iętarow . 

WAŻNE DLA HURTOWiłl i K00FERATYW 1

CUBCiER 1 SACHAKY-NA
i l b y i e r s n a  p r z y  u ż y w a n s u

śłddzonej , 91 H W 0 L ’
9 9

ł f N K A
i Torebka na il>— 12 .sMriac.':; słodkiej, sumczdoj, pożywnej 

/. atom /ten ; kawy (zaiw. ją-zez LTząu, Zdrowia) Ń k  3 .
> i lu r t o w n ie n i  :ai>.*iC ;u ’6 b n e  l o r o b k i  U o t i s .  ŁIB

• Hurtowiis „Kawr Su ‘ : ’/ / arszawa, Zgoda 9-1. Tel. 192-55.

'd o  m a s z y k ' d o ~ "a r o i
F A B S Y C 2 W Y  S K Ł ft©  Sfe 5f5. F»ŻVteCZOS2N!ICZYCf<i

- Józef ZiOiMMSm
WAfi.ZAWA, u;.-'ia.i

DOM SPEDYCYJNY
Józefa Czerm ińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel, 3111.

Wykonuie szybko i uczciw ie w sAikie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 3250

C E R lH iK A
S y € H S D 5 iI@ W S K A
pcrteca swoje wyroby, a mianowicie:

NASZYNI^ KAKILKN e G G K IO T R W ^
/  gwerancyą wymiany w razifl pęknięcia w agnlu.

riEPREZENTACYA MAŁ0PGL3KĘ I ŚLĄSK
C iE SZYńSiU : :>7

A. J, LEWINSKi, KrakGw, ć . a r t v  iślna 35.

z-istriisłwic Spytki Wyil. „ 1 2 ć.  H«3*u'K".i. . l : l s z  c « .? c -v . :  .j? ,a  M c:. 71124). - 77 rak .  L n ^ w i  w  K r a k o w ie .


